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' OSTRZEooGOLENiA

—  „ G L O R I A "  —
znan© z© swej dobroci ostrz© do golen ia  
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  i z a g r a n ic ą  
W «zędzle dfl nabycia! —= — W zejdzie do nabycia!

0 co w a ic z y  M u s jo i in i?
W yw iad udzie lony  p rz e z  M ussoliniego 

p rzedstaw icielow i p a ry sk ieg o  „L e J o u r ­
n a l" , je s t d la teg o  znam ienny , że szef rz ą ­
d u  w łoskiego s ta je  w nim  n a  stano w isk u  
n iep rze jed n an em  w s to su n k u  do „A kcji 
K ato lick ie j", co n a b ie ra  sp ec ja lnego  zna­
czen ia  ze w zględu  na  p row adzoną  w tej 
chw ili w ym ianę no t i m iędzy  W aty k an em  
a  P ałacem  W eneck im , i jeszcze dlatego , 
że w sposób  b ard zo  szczery  rozw iązu je  py ­
tan ie  o o sta teczne cele faszyzm u w sto ­
su n k u  do re lig ji i do kato licyzm u.

K tó rąk o lw iek  z dwóch, jak ie  dziś m a­
my, w ersy j tego w yw iadu uw zględnim y, 
czy tę  b ru ta ln ą , jak ą  w czoraj p rzyn iósł 
„II K u rje r  Codz.“ , czy to u m ia rk o w an ą , 
ja k ą  znajdu jem y w  części p ra sy  zagran icz­
n e j, dojdziem y do p rzek o n an ia , że Musso- 
lin i m yśli o tak im  u s tro ju  sp ra w  re lig ij­
nych, by re lig ję  i katolicyzm  zredukow ać  
do insty tucji o b rząd k o w ej i ry tu a ln e j, 
a  P ap ieża  uczynić swoim  „k ap e lan em ". 
S zukając ź róde ł tak ie j k oncepc ji re lig ji 
i tak ieg o  je j s to su n k u  do państw a, spo ­
strzegam y  n ie  bez  zdziw ienia, że sie  m u ­
sim y zatrzym ać aż w starożytności p o g ań ­
sk ie j. W ów czas to p rzed  C hry stu sem  re li-  
g ja  by ła  in sty tuc ją  państw ow a, a sp ro w a­
dzała  się  do se rji pew nych obrzędów ; jej 
k a p ła n i zaś byli cd  tego, żeby w dn iach  
u roczystych  n a ro d u  sp e łn iać  pew ne sa ­
k ra ln e  obrzędy , w różyć p rzed  b itw ą i u  
bogów w ypraszać  b łogosław ieństw o  dla 
m iecza ziom ków . R elig ja  is tn ia ła  p rzez  
państw o , a k a p ła n i byli jego u rzęd n ik am i. 
P aństw o  p rzy k ry w ało  sw ą k o p u łą  w szyst­
ko; ono twTorzyło  m ora lność  i p raw o, ono 
m ianow ało  bogów  i u stan aw ia ło  obrzędy , j 
Ono sam o było jedynym  w ów czas — jeśli 
s ię  ta k  w olno ch rześc ijan inow i w yrazić  — 
Bogiem . W  p ie rw szych  w iekach  po C h ry ­
s tu s ie  doszło  to sza leństw o  do szczytu. 
P on iew aż p aństw o  u c ie leśn ia ło  się  w ów ­
czas w  osob ie  cesarza , p rze to  cesa rz  był 
„bog iem ". D iok lec jan  podp isyw ał s ię  n a  
a k tach  państw ow ych : „D om inus ac D eus 
N oster D io c le tiąnus" (P a n  i Bóg N asz D io­
k lec jan ).

C hrześc ijaństw o  dz ia ła ło  w tern spo łe ­
czeństw ie jak  rew o luc ja . P rzyszło  z niem  
bow iem  w ręcz  odm ienne po jęc ie  re lig ji. 
C hrystusow e słow a o „k ró les tw ie  n ie  z te ­
go św ia ta" , w yzw alały  praw dziw ą re lig ję  
z  w ięzów  państ^-a , u sam o d z ie ln ia ły  ją, 
czyniły  z te j służki cesarza , czy p aństw u  
su w eren n ą , w ładczą, n ieza leżn ą  od „św ia­
ta "  s iłę  duchow ą, czyniły  z n ie j o d ręb n y  
„św ia t" . D latego  s łu szną  je s t uw uga szw e­
dzk iego  p ra w n ik a  prof. K je łłena , że k w e­
st ja  s to su n k u  K ościoła do p ań s tw a  pow ­
sta ła  d o p ie ro  w  erze  ch rześc ijań sk ie j 
i  dzięk i C hrystusow i; p rzed tem  n ie  is tn ia ­
ła , bo państw o  a re lig ja  stanow iły  je d ­
ność.

W  ostatecznych  swych celach schodzą 
się  faszyzm i M ussolini z pogaństw em  n a  
po lu  re lig ijn em . Nie je s t to  żadną  p rz e sa ­

dą. D la niego, ja k  d la  M arka  A urelego , 
p aństw o  m a być w szystk iem ; i n ic  się  n ie  
pow inno dziać poza n iem , poza jego w ła ­
dzą. R elig ja  zaś m a w rócić do s tan u , w k tó ­
rym  ją  zasta ł C hrystus, — ograniczyć się 
do funkcyj obrzędow ych, do sw oich m i- 
sterjów , — k ap łan i m ają  się słać  czemś 
w ro d za ju  rzym skich  „h a ru sp ic e s" , — 
a P ap ież  w rócić do ro li, ja k ą  sp raw ow ał 
„pon tifex  m ax im u s“ w p rzed ch rześc ijań ­
sk im  Rzym ie, do ro li — jak b y  się  to dziś 
pow iedziało  — naczelnego  k ap e lan a .

P raw n icy  b ęd a  m ieli dużą trudność  
w podciągn ięc iu  tak ieg o  stan u  rzeczy pod 
k tó re ś  z p a ru  rozw iązań  sp raw y  s to su n k u  
K ościoła do państw a. N ie jest to w łaściw ie 
s tan  kon k o rd a to w y , bo M ussolin i p rz e p ro ­
w adza w łaściw ie rozdzia ł K ościoła od p a ń ­
stw a i K ościołow i zostaw ia ty lko  ob rzędy  
i dogm at; n ie  je s t to je d n a k  i rozdzia ł K o­
ścioła od państw a w znaczen iu  ogólnie 
p rzy ję tem , albow iem  k o n k o rd a t pozostaje  
w mocy, a M ussolin i zapew nia , że re lig ję  
b ard zo  szan u je  Może najw łaściw szem  b y ­
łoby tu  n ic  ty le praw nicze , ile h isto ryczne 
po jęc ie : cezaropapizm .

Ja k a ż  w  tych w a ru n k a c h  m oże być 
p rzyszłość tego h isto rycznego  k o n flik tu ?

Je ś li chodzi o sam Kościół, to n ie  u le ­
ga w ątpliw ości, że P ap ież  n ie  p rzy jm ie  
n ak re ś lo n eg o  wyżej pog lądu  M ussoliniego 
n a  re lig ję . A, jeśli go n ie  porzuci i M us­
so lin i, to zasadn icze po rozum ien ie  i lik w i­
dacja  konflik tu , b ęd ą  niem ożliw e. Można 
będzie  m ów ić ty lko  o rozejm ie , p rzy  czem 
obydw ie s tro n y  pozostałyby  na  sw oich po ­
zycjach. H isto rja  zna p odobne  p rzy k ład y  
za ła tw ian ia  sporów  kościelno-politycznych.

T ru d n ie jsz ą  je s t sp raw a  „A kcji K ato ­
lick ie j" . W p raw dzie  i tu ta j rozejm  jes t 
m ożliw y i p raw d o p o d o b n ie  n aw e t zosta­
n ie  zaw arty . A le iak  on będz ie  w yglądał 
w  p rak ty ce  p rzy  stw ierd zo n e j już  złej woli 
faszystów ?...

H asło  P iu sa  X : „A kcja K ato lick a"  — 
spopu laryzow ał i na  cały  św iat rozszerzy ł 
P iu s  X I. O patrzność n a k ła d a  n a  n iego  je ­
szcze jed en  obow iązek : uczynić to hasło  
p rak tycznym  p ro g ram em , a to 1 poprzez  
w alkę  z an ty k a to lick ą  ideologją  i p ra k ty ­
k ą  w k ra ju , w  którym  się poczęło. Tego 
m u bow iem  było p o rzeba , p rak tycznego  
p ro g ram u  dzia łan ia . W . Z.

„Nautilus" znowu uszkodzony.
Londyn 19 czerwca. K rążow nik am erykań­

ski „W yonw ig’1 holujący łódź podwodną, w y­
prawy WiTkinsa do bieguna północnego, „Naiuti- 
lus", donosi, że łódź ponownie u legła poważne 
mu uszkodzeniu. Wzburzone fale zerwały z  po­
kładu łodzi podwodnej pomost kapitański I pe­
ryskop, tak, że załoga jej pozbawiona jest mo­
żności obserwowania powierzchni wody, a przy 
tern nie może wychodzić na pokład. Załoga ło ­
dzi porozumiewa się ze światem zewnętrznym  
drogą radjotelgraficzną za pośrednictwem krą­
żownika „Wyoming“. Admiralicja angielska za 
proponowała W iłkinsowi, ab y  przybył do P ly­
mouth' w celu napraw y uszkodzonej lodzi pod­
wodnej.

KATASTROFA LOTNICZA W  AUSTRALJI.
Londyn 19 czerw-ca. Z Melbourne donoszą, 

że iw górach Tallarook znaleziono dziś samo­
lot i zwłoki inspektora lotnictw a cywilnego 
Eci-nsa, k tó ry  przed 10 dniami w ystartow ał 
w Melbourne do Alfoury i od tego czasu zagi­
nął. Prawdopodobnie sam olot Ecinea uległ k a ­
tastrofie podczas burzy, jak a  wówczas szalała 
■w tej okolicy.

OUSTRIC CHCE WYJŚĆ Z ARESZTU.
Paryż 19 czerwca. Przebyw ający w więzie­

niu ślcdczem bankier Oustric wniósł prośbę o 
wypuszczenie -go n a  w olną stopę z powiodu 
złego stanu  zdrowia. Sędzia śledczy polecał 3 
lekarzom sądowym  zbadać O ustrica czy fak­
tycznie zachodzi po trzeba zwolnienia go na 
wolną 'stopę.

ZAKŁAD

BUDOW Y 0R6 A W W

(Śląsk Czeskosłowacki)

założył
IMIW{ V KRAKOWIE.
ul. Sienkiewicza L. 2 a

c e le m  u ła tw ie n ia  s w o je g o  p o łą c z e ­
n ia  z o d b io r c a m i w  P o ls c e  i  o b n i­
ż e n ia  cen  o r g a n ó w , n a p ę d ó w  e l e ­
k tr y c z n y c h  itd . U p r ze jm ie  p r o s im y  
P r z e w ie le b n e  D u c h o w ie ń s t w o  i Sza­
n o w n y c h  P a n ó w  O r g a n is tó w  o  z w r ó ­

c e n ie  s ię  o b e c n ie  s ta le  d o :

Z a h ła d u  b o d o w y  o r g a n ó w
b r a c i a  m m m  

EKSPOZYTURA W KRAKOWIE,
ul. Sienkiewicza 2 a

H ieu lio w iszu jac i k o sz to ry sy  ry su n k i i t .  d . b e z p ła tn ie .

Ważne konferencje Mellona w Londynie.
REWIZJA DŁUGÓW WOJEN NYCH PRZEDMIOTEM DYSKUSJI.

ofiar katastrofy „St. Philbert“ .
Paryż 19 czerwca. W edle dochodzeń magi 

s tra tu  w  N antes, stw ierdzona oficjalnie liczba 
ofiar katastro fy  s ta tk u  „S t. Philbertk wynosi 
przeszło 400 osób. Do cyfry te j dodać należy 
jeszcze 150 do 180 dzieci i niemowląt. oraz 
członków załogi sta tku  tak , że ogólna liczba 
ofiar wyniesie ogółem około 580 osób.

Paryż 19. 6. (PAT). Los zrządził, że pierw­
sza. podróż oficjalna prezydenta Doumera bę­
dzie m iała charak te r żałobny. Z początkiem 
przyszłego tygodnia prezydent republiki ma u- 
dać się oficjalnie,do Nantes 1 St. Nazaire, aby 
odwiedzić rodziny ofiar katastro fy  ifi

Londyn 19 czerwca. Wczoraj odbyła się
druga konferencja Mac D onalda i Hendersona 
z am erykańskim  kanclerzem skarbu Mellonem, 
w k tó rej wziął także udział gubernator Banku 
A ngielskiego Momtagu Norman. „Morning 
P ost"  donosi, że< tematem w czorajszej konfe>- 
nemeji była ogólna wymiana zdań w związku 
z kw estją  m iędzynarodowych długów wojen­
nych. Mellon nie czynił żadnych propozy-cyj. 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, że omawia­
no obecny kryzys finansowy Europy i kw estją 
reparacyj-ną. N atom iast „Daily Express“ tw ier­
dzi, że poruszono kw estję  -rewizji długów  wo­
jennych, w której to  sprawie Mellon wjmazić 
miał sw oją zgodę pod -warunkiem, że podjęty 
zostanie nrędzynarodow y bojkot Rosji sowiec­

kiej, a Anglja obniży wydatki na zbrojenia.

RZĄD PRZECZY POGŁOSKOM.

Londyn, 19 czerwca. M inisterstwo spraw  
zagranicznych wydało dziś kom unikat nastę­
pujący:

W obec pojawienia się  w  prasie w iadom o­
ści jakoby am erykański kanclerz skarbu Mel­
lon przyjechał do Anglji na zaproszenie rzą­
du angielskiego w  celu om ówienia kwestji 
rewizji długów wojennych, stwierdza się, że 
informacja ta n ie odpowiada prawdzie. A ni 
nie zapraszał rząd angielsk i kanclerza skarbu  
Mellona ani n ie zawiadam iał rządu am erykań­
skiego, iż zamierza podjąć rokowania w tej 
lub innej sprawie.

Zamora o wydaleniu kard. Segury.
Madryt 19 c-zerwca. W odpowiedzi na pro­

test kardynała Segury z powodu wydalenia go  
z granic kraju, prezydent ministrów Alcala Za- 
mera oświadcza, że rząd hiszpański wobec nun­
cjusza apostolskiego wyraził życzenie, aby kar 
dynał Segura przedłużył swoją nieobecność 
w Hiszpanji, gdyż tego wymaga (?) zaniepoko­
jenie publiczne. Powrót kardynała był zgoła 
nieoczekiwany; a przecież rząd miał chyba uza 
sadnione (?) powody zaniepokojenia, gdzie o- 
siądzie tak wysoko postawiona osobistość, k tó­
ra przez swe łisty pasterskie zagrażała (!) spo­
kojowi publicznemu. Prezydent ministrów pod­
kreśla wreszcie, iż kardynał zrozumie, iż w y­
jazd jego z Hiszpanji leży nietylko w interesie 
spokoju publicznego, lecz także w interesie 

Kościoła (!) i samego katolicyzmu (!!).

Projekt konstytucji
Madryt 19 czerwca. Kom isja konsty tucy jna, 

m ianow ana -przez tym czasow y rząd  Zamory 
iw celu opracowania nowego pro jek tu  konsty tu ­
cji, zakończyła wczoraj siwe prace. Projekt no­
wej konsty tucji przewiduje parlam ent sk łada­
jący  się z Izby d senatu. Senat m a -posiadać 
ograniczone praw a w dziedzinie ustaw odaw ­
czej. Dalej planowany jest rozdział (!) Kościoła 
od państwa i ogólne prawo wyborcze, nie przy­
znające jednak  kobietom  prawa wyborczego. 
R epublika hiszpańska m a pozostać państwem

jednoliteim, jednakże w dziedzinie polityki f-pf)4 
łeoznej mają być pzyznam e pewne uprawnie­
nia dla poszczególnych dzielnic kraju. I tak, 
Katalonja ma otrzymać samodzielność gospo­
darczą, o ile zażądają tego mieszkańcy Ka­
ta! onji.

Huragan w Prusach Wschodnich.
Królewiec 19 czerwca. W czoraj po połu­

dniu i wieczorem w  różnych częściach Piros 
W schodnich szalała gwa-tłowoa buirza, k tó ra  
w yrządziła w ielkie szkody i pochłonęła k ilka 
ofiar w  ludziach. W  Heiligenbeil uderzył pio­
run w dom mieszkalny, zabijając właściciela, 
jego syna i córkę. W Ostrowie uderzy! piorun 
w grupę robotnic zajętych przy pracy na roił 
i zabił dwie, a trzecią poraził do tego stopnia, 
że straciła słuch i mowę. T akie w Szczytnie 
zginęły od pioruna dwie osoby, a w  Preussicb- 
Holłand jedna. W  wielu m iejscach wytluokły 
pożary od pioruna i w yrządziły znacznie stra­
ty . Stwierdzono dotąd 8 w ypadków  śm iertel­
nych. Dużo osób odniosło lżejsze lub cięższe 
rany.

Wiedeń 19 czerwca. Prezydent republiki Mi­
klas powierzył misję tworzenia nowego rządu 
dawnemu kanclerzowi drowi Seiplowi. Dr. Se!- 
pel przyjął misję i podjął rokowania z polity­
kami i przywódcami partyj.
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„GŁOS NARODU" z dnia 20-go czerw ca 1931.

d m m  p is z ą  lian :
Sanacja I Paderewski.

"W zw iązk u  z przyjazdem  Ig n a c e g o  
P a d e r e w sk ie g o  do P o ls k i  p isze  „K urier  
P ozn ań sk i" :

„S anacja n a  swój sposób przygotow uje 
się do godnego przyjęcia Paderewskiego, 
chcąc zyskać tą  d rogą na popularności 
w śród społeczeństwa. Ki*1 stąd  n i zowąd, 
zapomniawszy dawne dzieje, prasa „sana- 
cyjną"- zaczęta nagle nazywać Paderewskie­
go wielk>m obywatelem (dotąd hył tylko 
jeden w ielki obywatel —  red.) ijskw apliw ie 
no tu je w szystkie zarządzenia, wydawane 
d la  jego przyjęcia.

A więc n a  granicę po Paderewskiego 
ma wyjechać specjalny pociąg p. P rezy­
denta, w  W arszawie n a  Zamku będzie w y­
dany  rau t, do Poznania n a  pow itanie Pa 
derewskiego uda się prem jer P rysto r, a mi­
n ister Zaleski przerwie swój urlop, żeby 
w ziąć udział w uroczystościach w Pozna 
niu“ .
„P olon ia"  k atow ick a przyp om ina, że  

p o  sw oim  w y jeźd zie  z  P o lsk i w  rok u  1919  
P a d e r e w sk i bj l  jeszcze  raz w  P o lsc e  p rzed  
sie d m iu  laty.

„Bawił w tedy  w  K atow icach, entuzja 
stycznie w itany  przez ludność śląską i był 
gościem p. K orfantego. P iłsudczyzna przez 
cały  czas aż do ostatnich czasów, atako 
wała go w swych organach w  w łaściwy jej 
n ieprzyzw oity sposób, nie .oszczędzając 
przvtem  naw et p. Paderew skiej.

W ostatnich tygodniach ku ogólnemu 
zdziwieniu „sanacja" nagle zmieniła front 
! przez swe urzędowe ł półurzędowe orga­
ny zaczęła zamieszczać życzliwe wzmianki 
fi p. Paderewskim".
„Polonia" przypuszcza, że sanacja za­

mierza wzmoc-nić swe wpływy w Stanach 
Zjednoczonych i do tego chce użyć p. Pa 
derewskiego, a „Naprzód" znów, iż

„chodzi o to, by manifestacje poznańskie 
1 w  dniu 4 1 5  lipca nie przybrały charakteru 

anty sanacyjnego; mają również nastąpić 
próby pojednania pomiędzy Paderewskim  

* a Piłsudskim".
Możemy się więc doczekać takiej chwi­

li, że naczelny organ sanacji wypisze en­
tuzjastyczny artykuł c Paderewskim i pod­
niesie jego znakomite zasługi dla Polsku 
Jest to bardzo możliwe. Byłaby to zaś pra- 

i wdziwa „^oprawka historyczna" w obo­
zie, który p. Paderewskiego dotąd szkalo­
wał... Z drugiej strony nie ulega dla nas 
wątpliwości, że o ile Paderewski nie speł­
ni życzeń sanacji, posypią się na niego 
stare oszczerstwa i napaści z jej strony.

Jak robiono wybery na Podhalu!
„G azeta  T V arszaw ska“ d ru k u je c ie k a ­

w ą  in stru k cje , k tórą  BB. w ydal p odczas  
zesz łoroczn ych  w yb orów  i  ro z sy ła ł sw oim  
agitatorom  n a  P o d h a lu . B rzm i ona:

„Nie dopuszczać do wieców N. D„ Ch.
| D„ Centrolewu, P. Ukr. Aresztować pód
1 . każdym pozo-em agitatorów 1 przetrzymy-

\ w ać ich w  aresztach w  porozumieniu z P. P.
Niszczyć afisze. Wykrywać składy bibuły 

, i nfezcyć. W ałęsających się agitatorów le­
gitymować w pasie granicznym i utrudmać 
Im nracę.

Występować na wiecach opozycji z prze 
Tiowami (uchwalanie rezolucji za Marszał­
kiem) Unieszkodliwiać czołowych przedsta­
wicieli opozycji (awantury, boksj. Na jar- 
marKach wystąpienia publiczne. Ostatnie [ 3 dni przed wyborami wzmóc całą akcję 
i czujność.

W  dniu głosowania ustawić przy b iu rach  
wyborczych jednego z numerami BB., a od­
bierać takim, co dają numery party,i opo­
zycyjnych. Otoczyć specjalną opieką lokale I związków opozycji".

, Rezultaty odezwy były znakomite. Li­
sty Nr 4 ł 19 zostały unieważnione, a do 
Centi‘olewu też się nie w rękawiczkach 
zabrano.
Mussolinl o rellgjl i Akcji Katolickiej.

Podaliśmy wczoraj jedną wersję wy­
wiadu Mussoliniego, udzielonego ,,-Jo urna- 
lowi“ paryskiemu. Wersja ta brutalna 
i nacechowana ignorancją budziła w-ątpii- 
woścj co do swej autentyczności. Dziś 
przynosi prasa inną wersję:

„Nie jestem  —  mówił Mussolini —  w ro­
giem  religji, a  naw et przeciwnie uważam 
religję za rzecz niezbędną niety lko dla sze­
rokich mas ludowych, lecz także  dla ality 
św iata kulturalnego. IT iara powinna być 
szerzona w caiym kraju . Dzieci powinny się 
uczyć katechizm u, a w niedzielę uczęszczać 
do kościoła. Na tern kończy się jednak  kom 
pete.ncja duchow ieństw a, k tó re  powinno się 
trzym ać zdała od polityki. Nie dopuszczę, 
a b y  ktokolw iek mieszał się do spraw  pań­
stw ow ych. Dziecko osiągające wiek szkol­
ny  sta je  się w łasnością państw a. Co się 
tyczy obe-cnego zatargu  z Kościołem, to

Dlaczego Franci? nie chce dać pożyczki?
Bawi v tej chwili we F rancji paru  przed 

^tawicioli polskiego rządu i rządowych iusty- 
tiicyj finansowych, starających flS| uzyskać po­
moc finansową Francji. Dotąd jednak  b*>z skut 
ku. Dlaczego? Stara się na to .pytanie odpo­
wiedzieć h. poseł z Ch. D. p. Michał Kwiatkow­
ski, redak to r dziennika ebrzcścijańsko-spoJecz- 
nogo dla -naszej emigracji w Lcins (pół-n. F ran­
cja) Narodowiec", który terem francuski zna 
doskonale i c?rjentuje"sie w nastrojach politycy, 
uy.ehi^dbozów francuskich, z któromi żywy 1- 
trzym uje kontakt.

„We Francji   ośw iadcza — aapew.no
małe panuje zrozumienie dla pożyteczności 
i celowości nranowania jenerSTów czy in­
nych wojskowych dyrektorami banków' pań 
stwowyeh, ministrami skarbu, czy przemysłu 
i handlu".
P rzytacza artykuł ,.Te-nipsa“, k tó ry  konsta­

tuje, żc n a  około 800 tys. robotników  przemy­
słowych, 379 tys. w- marc-u było całkowicie bez 
robotnych.

,,W innych krajach  —- pisze „Tem ps" —- 
starano  przeciwstaw-ić się bezrobocii ‘prana 
z-orgamizowa-nio wielkich robót publicznych 
Atoli ubóstwo Tolski w khpitał i brak ela­
styczności ibudżefu nie pozwoUy na zasto­
sowanie tego środka” .

P rzy tacza słowa m.im. Flandina, że
„kapitałów nie brak w Europie, brak tylko 
zaufania"!
W edług „Tem psa", w yrażającego opimję 

Francji,
„cihodzi przedewfizyetkiem o zmuszenie 

państw  środkowej Europy do zrobienia. wy. 
silku, celem koniecznej wewnętrznej reorga­
nizacji; cd tiego w ysiłku własnego zal żna 
jsftt w szelka pomoc".

Do tych tw ierdzeń doouje p. Kwiatkowsk' 
że „pozbycie się w  Polsce fachowych mini­
strów  i fachów ydt k,'ero wtyków finansowych 
zastąpienie ich przez jenerałów , nie powiększa, 
zaufania do obecnych stosunków  w Pols-ce. 
Zmarnowania [przez naJm ierre my-datki pań-

lepszejstwowe wielkich sum, które -w la tach 
konjuniktury ód r. 1926—1929 wpłynęły do 
skańbu państw a polskiego, a  które mogły dz.ś 
posłużyć do podjęcia wielkich robót państw o­
wych -— oto niewątpliwie dowód k ró ttow zrocz 
ności i d-nigi powód l>raku zaufania do udzie­
lenia pożyczek gospodarczych, k tóre należy ro-

z’Am i6  dobrze od pożyczek politycznych1’,
A ‘ gwoje uwagi kończy p. Kwiatkow ski: 

„Nietcth sobie polskie ko ła m iarodajne i przy­
wódcy życia gospodarczego w k ra ju  spam ię ta­
ją  to , co niedawno powiedział w parlamemcm 
jeden z ministrów francuskich, mianowicie, że 
jeżeli Francja jest zamożna to dlatego, że osz­
czędnie żyje I racjonalnie gospodarzy, i prze­
ciwstawił fakt ten rozrzutność, i marnotraw­
stwa pieniędzy w Innych krajach, cierpiących 
biedę i nedzę’£.

w si 5»

Afera b. ministra kniei w Czechosłowacji.

muszę podkreślić, iż Akcję K ato licką prze­
strzegałem  dość w yraźnie jednak bez sk u t­
ku. Stw ierdzone zostało,'iiż n a  czele \ k f'.ii 
K atolickiej -stanęli fanatyczny przeciwnicy 
faszyzm u z part.ji ludowej i z tej przyczy­
ny m usiałem  wkroczyć.- W  gTtmcie rzeczy 
zajścia we W łoszech były nieznaczne i nie 
dadzą się porównać z w ypadkam i w Hisz- 
panji. Faszyzm  jest panem sy tuacji i nie 
zezwolę ani n a  atakow anie go, ani też na­
w et n a  k ry ty k ę  faszyzmu. K to  się zaeho 
w uje spokojnie, może we Włoszech żyć 
w spokoju naw et w tedy, gdy nie jest zwo 
lennikiem  faszyzmu".

Rzecz jednak ciekawa, że utrzymuje 
się w pismach zagranicznych także pierw­
sza brutalna wersja wywiadu. Która jest 
autentyczna? A może obydwie?

Sytuacja w okręgu wyb. płockim.
W związku z okresem przed wy oorczym 

w Płocku pisze „Gazeta Polska11:
„Dochodzą nas stam tąd  coraz bardziej 

pocieszające wieści, jaK to próby zgaiwa 
nizowania przeżytych i w yjałow iałych ha­
seł tra fia ją  u a  coraz większe zobojętnienie, 
a kłopot,y zarówno prawicowych, jak  i r le­
wicowych leauerów , opow iadane n a  wie­
cach party jnych, na coraz mniejsze zrozu­
mienie. P ozosta ją  oczywiście tym  leaderom  
agitu jącym  w  okręgu typow o biadolenia 
i rekursy  na „krzyw dy" do pum  p a r ty j­
nych, wreszcie ubezpieczanie się zgóry 
w fonrne zapowiedzi, że w ybory z pew no­
ścią nie będą „czyste" —  ale w szystko to  
me przeczy bezspornem u faktow i, że g run t 
społeczny w Polsce został przez ostatnich 
pięć la t przeorany, a  próby zachwaszcze­
nia go coraz m arm ejsze w ydają  rezu ltaty".

„Gazeta Polska11 z nadzwyczajna deli­
katnością pomija milczer 'em, o jakie to 
„biadolenia11 chodzi. Jej czytelnicy nie do­
wiedzą się o Dobiciu dwóch posłów ze 
Stronnictwa Ludowego.

Konferencja pilsko-ukra!ńska.
P. Okulkz twierdzi w „Kui jerze "Wi­

leńskim", ze konferencja polsko-ukraińska 
u e Lwowie ma niezły grunt przygotowany 
przez zmiany w „Undzic11.

„W śród części' rozw ażniejszych polity­
ków ukraińsKicb, z obozu U nda dawały się 
zauważyć orl pewnego czasu obiawy otrze­
źwienia, nie przybierające wprawdzie kon­
kretnych kształtów, być może z  powodu 
braku inicjatywy z drugiej strony, świad­
czył o te j zmianie szereg faktów , a w ich 
liczbie niepoślednie znaczenie należy przy­
pisać pewnym krokom  i enuncjacjom du­
chowieństwa grecko-katolickiego“.

Toczy się w tej clii wili w Pradz.e e z e k i i j  
Spraw a b. m inistra kolei i znanego pom yku, 
Jerzego Strzibrnego. O.-karżony przez po la  dr. 
Strauakiogo stanął p. S trzibrny przed komisją 
śledczą parlam entarną i od paru dni P raga ma 
wielki proces polityczny.

Iteferent poseł KudeJka ustalił, że p. Jerzy 
Strzibrny w ykorzystyw ał urząd m itystra kolei, 
k tóry  ■pcJin.if w la-tach 1923— 1925", dia wla nych 
korzyści. Mianowicie dostaw ę w ęgla clla kole'- 
oddał spółce, w  której brał udział jego bra.r,, 
Franciszek, i kupiec S tcjskal. Obydwaj wym u­
szali na firmach węglowych prowtyje od 20— 
70 halerzy n a  cc-tnarze. Za<rabili przosiło 20 
miljonów koron czeskich... W czasie stra jku  
górników w r. 1923 spotka ta wywoziła zagra­
nicę gorszy  węgiel z (,’zech, a potem go impor­
tow ała jako węgiel angielski... Za czasów mi­
n isterstw a Jerzego Strzkłm nego oprowadzono 
z Niemiec 2.600 wagonów i ina tym interesie 
Franciszek S trzibrny zarobił 26 mhjonćw ko­
ron czeskich In teresy  załatw iano przy pomocy 
praskiego Banku Dyskontowego, którego głó­
wną - f:-g'urą był Franciezek S trzibrny; kentem  
jego jednak  dysponow ał brat-m mister. Kiedy 
zaś Bank ogłosił niewypłacalność, otrzym ał po 
moc rządową, a  na, tej „sanacji" Franciszek 
Strzibrny zarofrt 730 tys. kor. czeskich.

Yj obrony oskarżanego nk> można sobie msz­
czę w yrobić zdania co d-o tego, ja k  si* «mbjek 
tyw nie czuje. Przeczy wprawdzie pawnym os­
karżeniom, a  najczęściej btoiai się tem, że nie 
wiedz-iał o szacherkacli swego brata. Głównym 
jednak jego argum entem  je s t to, ż» pieniądze, 
k tó re  mu w idyw ały tytułem  tych i innych in­
teresów, obracał ua cele party , do której na­
leżał, narodowo socjalistycznej.

■. , .„Praw ie bowiem wszystkiu parfje poli­
tyczne  oświadczył — nie znajdowały po
trzebnych  funduszów w  składkach człon­
kowskich, d la tego  2/3 swych wydatków' mu 
siaty  pokrywać w  inny sposób".
■Mera Strzibrniego m a 6woje polityczne po 1 

łoiże. Jerzy Strzibrny był jednym z przywódców 
stronnictwa narodcwo-socialistycznego, k tó re  
nadaw afo ton życiu politycznemu Czechosłowa­
cji w pierwszych la tach  po przewrocie, z k tó ­
rego wyszli tacw politycy, jak  Benes-z lul Kio- 
facz. Z ram ienia też tego stronnictw a był Jerzy 
S trzibrey  ministrem  koty przez 3 la ta .

Fo pewnym jednak czasie popadł Jerzy

S trzibrny w konflikt z narom a kolegami par- 
tyjnom i, zwłaszcza z m o . Beneszem. Widocznie 
jego' niećzjfete afery srały  się zbyt głośneint, 
by tak iego  polityka można było tolerować 
w partji rządzącej. Strzibrny został więc z par­
tii wykluczony i teraz 'rozpoczął gw ałtow ną 
kam panję słowem i pismem przeciw party  m.i- 
rodowm-socjalietycanej i przeciw nni.n. Beneszo­
wi. Dla, nadania zaś rezonansu swoim słowom 
założył razem z  Gajdą (b. szefem sztabu jeuer.) 
partję faszystowską j grzmiał na „zgniły parta 
ment". Pokazało się jcdnaie, że jeśli kto, to naj 
mniej Strzityhy miał do tego prawo. Kiedv 
pcś. SŁraóśki z trybuny parlam entarnej zarzu­
cił mu nadużycia finansowe w okresie .sprawo­
w ania urzędu m inistra kolei, w ybrano komisję 
śledczą i oma teraz b ad a  jego aferę, Oczywi­
ście. jeśli się pokaże, że zarzuty  są realno, spra 
wa znajdzie się przed sądem państwowym .

Organ k a to łH d e j .,Lidovej S trany", „Lido 
r e  lis ty " ,' om awiając tę  aferę, stw ierdza, t e  
je s t to afera czeskich „postępowców-" (specjalno 
określenie czeskich wolnomyślicieli husy o  
kicih)... S trzibrny —  piszą „Lidove L isty" —

„był zastępcą p rem jtra  i typowym przed­
stawicielem tego neohusytyzmu, który r. nie 
go zrobił drugiego żiżkę; on to zbierał okla­
ski ulicy, k iedy  doszło do opuszczenia sto­
licy przez nuncjusza Manii3ggicgo“ (w 
z.wiązku z udziałem rządu w ..ntykatolickim  
obcliodzie ku czci H usa w r. 1925).

K atolicki organ widzi źródło tej afery  
w specjalnej etyce wokiomyślnej, k tó ra  w yrzu­
ciwszy Boga i religję z życia, zabija temsamem 
moralność społeczną i jednostkow ą.

Afara iStrzibnnego je s t niew ątpliw i" przy­
krą sprawą. Dem askuje jednak ten hałaśliwy 
i wojowniczy „faszyzm", kfórv pnd pokrywką 
walki z parlam entaryzm em  kryje nieraz bardzo 
nKkie i bardzo egoistyczne dążności i takąsa- 
m ą m oralność. Dla katolików  czeskich m a ta  
spraw a jeszcze inne znaozemie. Mianowicie de­
m askuje jednego z wodzów w ojującego Susy- 
tyzrnu i .„cerkwi narodow ej’1 jako  pospolitego 
szantażystę i aferzystę. K to pam ięta. j3.k sobie 
z katolikam i poczynał ten obóz w pierwszych 
m.ies:ącaoh po przewrocie w r. 19J 8, te tt się 
nie będzie dziwił takiem u rozwojowi wr-pad- 
ków, ani też płakał nad losem Strzinrnego.

E, D.

Przesilenie w Austrfi.
P rzesilen ie w  A.ustrji wybuchło dość nie- 

spoaziew anie. W sp ran ie  bowiem  obniżk1" 
pensyj urzędniczych, które byty największą  
trudnością, prowadzono jeszcze rokowania 
wydawało się, że zakończą się  kompromisem. 
Atoli w e wtorek m inister spraw w ewnętrz­
nych W inkler, przedstawiciel Laudbundu 
w  gabinecie, zaprotestował przeciwko zbyt 
szerokim gwarancjom dla Creditanstaltu, 
udzielonym przez m inistra skarbu. W obec te­
go cały rząd podał się  do dymisji.

Misję tworzenia nowego rządu otrzymał 
znowu dr. Ender, k tó iy  swą dotychczasową 
pracą zdobył sobie uznanie partyj austriac­
kich. Ender n ie chciał jednak narażać się  zno 
wu na uciążliw e taigi ze stronnictwami 
Oświadczył w ięc, że stanie na czele nowego  
rządu tylko pod tym warunkiem , że parla­
m ent ucbwali rządowi specjalne pełnomoc- 
nmtwa finansowe. Chodziło mu oczywiście o 
przeprowadzenie dekretu oszczędnościowego, 
a w  szczególności o obniżenie pensyj urzęd­
niczych. W parlam encie sprawa ta m usiałaby  
napotkać na w ielk ie  trudności wmbec oporne­
go stanowiska stronnictwa w szeclm iem ieckie- 
go. Mając natom iast pełnom ocnictwa m ógłby  
rząd obniżkę tę przeprowadzić a w  razie po­
trzeby zmniejszyć jeszcze inne wydatki a 
podnieść podatki. Tak czyni Brueuiug, który 
\vydat już dwa dekrety o oszczędnościach.

A le w  Niemczech istnieje paragraf konsty­
tucji, dający rządowi możność dekretowania. 
W Austrji n ie istnieje. Przed dwoma Jaty 
zamierzano wprawdzie wprowadzić do kon­
stytucji tę poprawkę, lecz skończyło się  ua 
zamiarze. Rząd mósrlby w iec tylko wtedy ogła 
szać dekrety, gdyby mu parlam ent dał spe­
cjalne pełnomocnictwa. Muszą one być uchwa  
lone w iększością Va głosów , a w iec u ie obej­
dzie się  bez głosów  socjaldemokratów-

Ci prowradza inną politykę niż towarzyski 
z Berlina. Od .11 lat są w  opozycji i to zawsze 
bardzo ostrej. Prowadzą politykę dem agogicz­
ną i dbają przedewszystkiem  o w zględy wy­
borców.

Socjaldemokracja niem iecka podtrzymuje 
już drugi rok gabinet Brueninga, austrjacka 
natomiast rzad End°ra stale zwalczała, śm ia ­
łem w ięc jest przypuszczenie, że teraz uchwali 
rządowi pełnomocnictw i i w  ten sposób umo­
żliw i przeprowadzenie radykalnych oszczęd­
ności i podwyższenie niektórych podatków. 
A le w idocznie prezydent republiki Miklas li­
czył na to. bo do twoizenia rządu został 
powołany b. prezydent parlamentu dr. Giirł- 
ler, który cieszy się  pew ną życzliwością socjal 
demokratów. Jest jednak bardzo wątpliwem, 
by pełnom ocnictwa, na które zgodziliby się  
socjaldemokraci, b jły  obszerne. PrawdopoJ 
dobnie w szystkie w ażniejsze sprawy finanso­
w e zostałyby w yjęte z zakresu pełnom oc­
nictw.

Nowy gabinet austriacki będzie w ięc  
w  każdym razie w  trudniejszom położeniu  
niż rząd bei liński.

Giirtlerowi n ie powiodło się. Teraz mówi 
się  o ks. Seiplu.

S

„Ściana płaczu” w Jerozolimie.
Go wolno żydom, a co muzułmanom.

Ogłoszono niedaw no rozporządzenie rządu 
brytyjskiego, oparte na sprawozdaniu Mię­
dzynarodowej Komisji dla „Ściany Płaczu11, 
zatw iprdzonem przez Ligę Narodów, ustala, 
że „Ściana Płaczu", będąc integralną częścią  
składową ooszaru, należącego do meczetu 
Omara, stanowi niezaprzeczalną w łasność m u­
zułm anów, tak samo przyległ} bruk (uliczka)



Ni. i 83 „GŁOS NARODU" z dn ia 20-go czerw ca 1931. SSt. S

i  t. zw. m aro k ań sk a  dzielnica. P raw o  żydów 
do odbyw ania p rzy  „Ś cian ie P łaczu" m odłów  
w  żadnym  w ypadku  n ie  m oże być uw ażane za 
jak iko lw iek  ty tu ł w łasności do „Ściany" lub  
przyległego te renu . M uzułm anom  n ie wolno 
wznosić, dem olow ać lub  p rzep row adzać r e ­
m ontu budynków ', znajdujących się w pobliżu 
„Ściany P łaczu" w  sposób, u tru d n ia jący  ży­
dom  dostęp  do niej.

Żydzi m a ją  w olny dostęp  do „Ściany P ła ­
czu" w  celach relig ijnych , o każdej porze. 
O w szelkich specjalnych zeb ran iach  publicz­
nych d la  odbycia modłów', w inne  być u p rze ­
dnio  pow iadom ione w ładze adm inistracy jne.

W  św ię ta  żydow skie, u z n a n e  przez rząd 
palestyńsk i, m oże być przy  „Ś cian ie P łaczu ' 
um ieszczona szafka z ródałam i. "Umieszczanie 
stołków', k rzeseł, dyw anów , m at, zasłon, p a ra ­
w anów  i t. p. je s t w zbronione. Żydzi m ogą 
natom iast ze sobą przynosić m odlitew nik i 
oraz przedm ioty  ry tu a ln e  osobiste.

Prow adzenie, zw ierząt w czasie modłów7 
żydow skich w  sobotę i św ię ta  Je s t w- oznaczo­
nych godzinach zakazane, n iem nie j m uzu łm a­
n ie  m ają  p e łn ą  sw obodę ruchu  po b ru k u , 
przyległym  do „Ściany P łaczu", z zastrzeże­
n iem , że m odlącym  się n ie  należy  p rzeszk a­
dzać.

Żydom nie w olno dąć w trąb k i, w rogi b a ­
ra n ie  (w  dniach  Nowego Roku i Sądnym  
dn iu ). M uzułm anom  zaś n ie  wrolno w  czasie 
nabożeństw  żydow skich odbyw ać ,,Z ik r"  
(p ląsów  re lig ijnych  derw iszów ').

U m ieszczanie napisów', w b ijan ie  gwoździ 
lub  t. p. p rzedm iotów  w „Ściano" je s t w zbro 
nione. U trzym anie czystości i nap raw a  b ru k u  
przed  „Ś cianą P łaczu" należy do m uzu łm a­
nów, w  raz ie  zaś ich odm owy, zająć się m a tą 
sp raw a w ładza adm in istracy jna .

B iorąc pod u w agę fak t, że „Ś ciana P łaczu" 
m a ch a rak te r  zabytku historycznego, k o n se r­
w acja je j należy do rządu  palestyńsk iego .

Z rozporządzenia tego n iezadow olen i są 
sjoniści-rew izjoniści, zdaniem  których żydki 
ponieśli k lęskę . Z d ru g ie j strony  część A ra­
bów  uw aża, że żydzi n ie  pow inn i m ieć naw et 
tych praw .

Oficjalny dziennik litewski
o wydaleniu nuncjusza apostolskiego z Kowna.

po* w.
„Święto Pieśni-' w Babicach.

Dnia 1 1 b. m. odbyła się w  Babicach, 
chrzanowskim podniosła uroczystość ..Święta 
Pieśni11, urządzona staraniem  kierownictw  szkół 
tutejszej parafji.

N a tle rom antycznych ruin S tarego  Zamczy­
ska  lipowieefciego, przez długie lata. letniej re­
zydencji biskupów krakow skich, zebrała się 
dziatw a szkól tu t. iparafji, a  mianowicie z Ra­
bie, Jaw aczaty , Zagórza, Mętkowa, Jankow ie 
i Olszyn i przy b. ^licznym udziale miejscowe) 
ludności naprodukow ała szereg pieśni, delda- 
m acyj po jud. i zbiorowy7 eh, budząc .niekłam ane 
zadowolenie w szystkich uczestników. W  uro­
czystości brali udział, prócz miejscowej ludno­
ści, liczni goście, ta k  z Duchowieństwa z ks. 
kan. Janem  Kosowskim n a  czele, jflk i z  dal­
szych miejscowości z państwem  Starost. Łęcki­
mi i insip. szkol. Janem  Gębickim. W- produk­
cjach brało udział przeszło 500 dzieci. K iero­
wnictwo dbóru spoczywało w  rękaih kier. ezk. 
p. M. Czurczaka. z Bab'c. W  czasie uroczysto­
ści przemawiali K. L adra kier. szkoły z  Kwa- 
czały i p. J . Gębicki insp. szk. z Chrzanowa.

Sprawozdawca.

Kontrola paszportów na stacjach 
pogranicznych.

Ministerstwo spaw w ew nętrznych wydało 
Narządzenie dotyczące kontroli paszportowej 
iw pociągach bezpośrednich, zdążających do 
Polski i z P olsk i.-K on tro la  paszportów , powin­
na się cdbyw ąć n a  stacjach... pogranicznych, 
w pociągu, a nie jak dotychczas, przez odbie­
ranie podróżnym paszportów w pociągach i 
sprawdzanie tych  dowodów na posterunkach' 
policji granicznej.

Manipulacje tego rodzaju trw ały  od 1 do 
1 i pół godz.. narażając pasażerów  na stra tę  
czasu. 1

Gen. Berbecki przegrał proces.
P rzed  S ądem  Najwyższym w  W arszaw ie  

odbyła się  osta tn io  ro zp raw a  przeciw  re d a k ­
torow i odpow iedzia lnem u „Slow7a  P o m o rsk ie­
go" A. W ojderow i, oskarżonem u przez do­
wódcę D .O .k . T oruń , gen. B erbeckiego  o obra 
zę. Sąd Najwyższy o d d a lił sk a rg ę  kasacyjną, 
w n ies io n ą  przez p ro k u ra tu rę  w  T o ru n iu  i za­
tw ie rdz ił w yrok sądu  apelacy jnego , k tórego  
mocą red. W ojder by ł zw olniony od w iny i 
kary. T ak w ięc sp raw a, k tó ra  c iągnę ła  się  od 
la t z gó rą  czterech, została rozstrzygn ięta  d e ­
fin ityw nie. D odać należy, że sąd pierwszej 
instancji skazał red. AVojdera na rok w ięz ie­
nia.

NOWY REKTOR S. G. G. W .
W  wyniku przeprowadzonych w dniu 16-go 

b. m. wyborów7, rektorem  Szkoły Głównej Go­
spodarstw a W iejskiego na. rok  akadem icki 
1931/32 w ybrany  został prof. inż. S tefan Bie­
drzycki, prorektorem  zaś prof. Józef Mikułow- 
ekd-jgopiofB^

„O sservatore R om ano" i m iędzynarodow a 
p ra sa  kato licka, om aw iając kw estję  w ydale­
n ia  nuncjusza B arto lon i‘ego z Litw y, p o d k re ­
śliły, że rząd  kow ieńsk i n ie  chciał w yjaśnić, 
dlaczego uwrażał nuncjusza za „p e rso n a  in j 
g ra ta" . Oficjalny dz ienn ik  w ładz litew sk ich  
„L ietuvos A idas“ zab ra ł w7reszcie głos w te j 
sp raw ie  i nap isał, że rząd litew sk i polecił za­
kom unikow ać u stn ie  W atykanow i, iż uw aża 
nuncjusza za „p erso n a  in g ra ta"  i że żądanie 
Stolicy A posto lsk iej, by  tę  sw oją op in je  o 
nuncjusza u zasad n ił p iśm ienn ie , m usia ł tr a k ­
tować jako  politykę g ran ia  na zwlokę. Mimo 
tego dem arche i całkow itego zerw an ia przez 
rząd stosunków  z nuncjuszem . Msgr. Bartolo- 
ni w cale n ie  liczył się  z op in ją  o n im , „lecz 
uw ażał za m ożliw e zachow yw ać się  tak, jak  
zachow uje się p rzedstaw ic ie l dyplom atyczny, 
u trzym ujący  n o rm aln e  stosunki, i czynił n a ­
w et przygotow ania do w7zięcia udziału  w' ró ż -1 
pych  kongresach" . W szystko to sp raw iło , że

rząd  zm uszony by ł p rosić  nuncjusza o opu­
szczenie Litw y.

Z agran iczna p ra sa  kato licka słusznie pod­
kreśla , że rząd  litew7ski ciągle jeszcze n ie  ro­
zum ie, iż p rzedstaw ic ie l dyplomatyczny nie 
może być zm ieniany, jak jakiś służący, d la te ­
go tylko, że n ie p rzy p ad ł do gustu  tej lub  in ­
n e j osobistości, n. p. m in istrow i spraw7 zag ra­
nicznych, z którym  u trzym yw anie stosunków  
tow arzyskich  było niem ożliw e ze w zględu na 
jego gorszące pożycie m ałżeńsk ie . Rząd obo­
w iązany  był uzasadn ić sw7oją op in ję  o nu n cju ­
szu. P oniew aż tego n ie  uczynił, nuncjusz po- 
pozostał na sw em  stanow isku  i m iał p raw o  — 
rozum ie się to sam o p rzez się  — uczestniczyć 
w7 kongresie  eucharystycznym , k tó ry  je s t a k ­
tem  tylko relig ijnym . Tego n ie  chciał zrozu­
m ieć m in iste r Z aunius, będący  w ychow an­
k iem  pro testanck ich  szkół niem ieckich .

(K AP).

Sprzedał żonę za 300 dolarów.
W  granicznej osadzie Łożdzieje na W ileń­

szczyźnie A. Draczew, sto larz z zawodiu, sprze­
dał swemu kuzynow i z  Ameryki, Kordeckiemu, 
sw ą żonę za. 300 dolarów. Mimo sprzeciwu, K ar 
dieicki zabrał ją  jaiko kuipiony tow ar i usiłował 
•wywieźć n a  Litwę, N a granicy  zatrzym ano ją  
jednak , ponieważ nie m iała zezwolenia n a  wy­
jazd. Draczewa złożyła skargę do sądu na swe­
go  męża.
ELEKTROMONTER ZGINĄŁ PRZY PRACY.

W e W iln ie  w u b ieg łą  środę w  godzinach 
popołudniow ych do cyrku  S tan iew skich  zo­
sta ł wezwmny e lek trom on te r e lek trow n i celem  
połączenia kabli elektrycznych cyrku. W cza­
sie  p racy  Suchocki zaczepił ręk ą  o słabo izo­
low ane przew7ody i został porażony prądom  
o w ysokim  napięciu , ponosząc śmierć na 
miejscu.

X c f l lc ś o  świata.
Katolicy w Pradze przeciw gwałtom 

włoskich faszystów.
W Narodowym Domu w Pradze odbył się

ostatnio wielki wiec kato licki w sprawie o sta t­
nich a-atyreligijnych w ystąpień faszystów  we 
Włoszech. P rzy  niezmiernie tłum nym  udziale 
publiczności, mówcy, znani działacze k a t Jiocy, 
jak  dr. K. Swoboda, poseł V. Mysliwec, prałat 
dr. Framz, F . V ajs, Em. Scłiimutzerowa, wygło­
sili szereg referatów  c a  tem at obecnej sytuacji 
we W łoszech, p ię tnując gw ałty  faszystów . Po 
przemówieniach uchwalono rezolucję, potępia­
jącą haniebne występki faszystów i wysłano 
do Ojca św. dejeszę z wyrazami hołdu i soli­
darności z Akcją Katolicką we Włoszech.

< ooo— -

A JEDNAK B IE L S K IE D Y W A N Y  PRZODUJĄ
K U P U J
D Y W A N Y
W P R O S T
W F A B R Y C E

P C L B I E L S K I E  
PRZEDSIĘBIOR­
STWO WYKOBU 
D Y W A N Ó W

O D D Z I A Ł  W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9.

Uroczysty pogrzeb ofiar z okrętu 
„Phiibert".

W  Nantes odibył się uroczysty  pogTzeib ofia 
katastro fy  okrętu „Sb P hilbert” . W  uroczysto., 
ściac-h pogrzebowych wzięli udział ministe.7 
Briand, m inister m arynarki handlowej, przed­
stawiciele w tadz cywilnych i wojskowych, re ­
prezentanci parlam entu, oraz olbrzym ie tłum y. 
Przed szeregiem trumien, pokry tych  kwieciem, 
przemówił m inister m arynarki handlowej, sk ła­
dając w7 imieniu rządu serdeczne w yrazy w spół 
czucia rodzinom ofiar zarówno francuskim , ja k  
i zagranicznym, poezem orszak żałobny ruszył 
■ku cmentarzowi. <

Śmierć dwu kobiet w zgliszczach 
samolotu.

W H atfield kolo Londynu uległ katastrofie  
sam olot, w  którym  znajdow ały się diwiie kobie­
ty . Jedną  z nich była miss 0 ‘Brien, znana pi­
lo tka, k tó ra  m iała am putow aną n-ogę na sku­
tek  w ypadku samolotowego, jakiem u uległa 
w r. 1928. Samolot spadł i staną ł w .płonnie, 
niach. Obie kobiety uległy zwęgleniu.

AMY JOHNSON LECI ZNÓW DO PEKINU.
W ładze sowieckie otrzym ały zawiadomienie, 

że śm iała lotniczka angielska miss Amy John­
son zam ierza z pozątkiem  lipca dokonać lotu 
z Londynu do Pekinu. T rasa  lotu, podobnie, 
jak  podczas ostatn iej nieudałej w ypraw y o s ta t­
niej zimy, prowadzi prze® Pcflekę i  Syberję.

Sowiety chcę naśladować Piccarda.
Sowiecki kom itet badania zagadnień lotni­

czych zam ierza w  najbliższym czasie pdbić re ­
kord  prof. P iccarda i zorganizować w ypraw ę 
balonow ą do s tra to  sfery7. W  jednej z fabryk  so­
wieckich przystąpiono już do  budowy specjal­
ne], herm etycznie zam kniętej gondoli, k tó ra  
pomieścić może dw u lub trzech lotników i po­
trzebne w locie przyrządy.

STUDOLAROWY FALSYFIK AT  
Z SOWIETÓW.

W Banku Polskim  w Baranowiczach za­
trzymano P. Bielkiewicza, który usiłow ał w y­
m ienić fałszywy banknot 100-dolarowy, prze­
robiony dość nieudolnie z banknotu 2-dolaro- 
w ego. Aresztowany zeznał, że falsyfikat otrzy­
m ał od jednego osobnika, który znów otrzy­
m ał go z za kordonu. Nie u lega wątpliw ości, 
że jest to falsyfikat sow ieckiej roboty.

ZGON CZŁONKA B. DWORU CARSKIEGO.
W m iejscowości Amtibes zm arł w  tych  

dniach w ielki książę P io tr  Mfkołajewicz, młod­
szy brat naczelnego wodza arm ji rosyjskie], Mi­
kołaja Mikołajewicza. Liazył om 67 la t i  był 
żonaty  z księżniczką czarnogórską, siostrą  Kró­
lowej H eleny włoskiej. Z m ałżeństw a tego po­
zostało tro je  dzieci.

TRZY BOMBY NA ULICACH TURYNU.
.W nocy ze środy na czw artek  w ybuchły 

w  trzedh różnych m iejscach iw Turynie, bomby, 
nie wyrządzając na szczęście większych szkód. 
Zdaje się, że bom by te  zosta ły  podrzucone 
przeiz terorystów , k tó rzy  niedawno tem u zorgas 
irizowaM zamach1 bombowy rw Bołanji.

STRASZNE SKUTKI HURAGANU.
Nad dolną Łabą w  po w. altońskim sza« 

la ł przez noc ubiegłą niezw ykle silny orkan, 
Jest trzech zabitych i 40 rannych. Szkody  
ocenione są narazie na 1 miljoD marek. Na 
dworcu kolejowym  w  Plattenberg orkan zni­
szczył magazany kolejow y i zdruzgotał cięż­
ki wagon kolejowy. Z najdu jąca  się w pobliżu  
fab ry k a  została zupe łn ie  zniszczona. W alące 
się mury i ciężkie przedmioty, podnoszone 
w  powietrze, zraniły szereg osób.

SPRZEDAŻ ZNANEGO DZIENNIKA 
AMERYKAŃSKIEGO.

W W aszyngtonie .prowadzone są  obecnie 
.rokowania prze® spadkobierców m ajątku  Jo h n a  
R. Mc. Leama, w łaściciela wielkiego, bardzo po­
czytnego dziennika „W ashington P ost“ o eprze 
daż tego dziennika prezesowi korporacji 1 „Uni­
ted S tates D aily”, Dawidowi Lawirence. Cena 
sprzedaży m a wynosić trzy  miljomy dolarów.

LIST. KTÓRY WĘDROWAŁ 67 LAT.
Urzędnicy ameryfeaństeiego m iasta  Toming- 

ton  otrzym ali w  tych dniach, list, adresow any 
do niejakiego porucznika Edw arda Mixe. Na 
liście widnieje stempel z roku 1862, porucznik 
Mixe zaś umarł już w roku 1864,



R r. I „GŁOS NARÓD U'* z dn ia  20-go czerw ca 1931.

W ybrzeże wyspy Noirm outier

n iedaleko  k tó re j zdarzyła się w łaśn ie  s tra sz liw a  k a tastro fa  ze sta tk iem  w ycieczkow ym  „St. 
P h ilb e r t" , podczas k tó rej, jak  s tw ie rd za ją  da ne urzędow e francusk ie , zginęło przeszło 300

osób.

Od p ią tk u  dn ia  19-g o  czerw ca 
W k in o tea trze

S W I I u

DOM KATOLICKI
ul. Straszewskiego 18.

Wielki dramat morski, osnuty na tle krwawych walk w Chinach.

NIEZWYCIĘŻONA FLOTA
Przez płonący wschód).

Ciekawa treść. Intryga komisarki przeciw kapitanowi angielskiego krą­
żownika. Krwawe powstanie. Film wyświetlany poraź plarwszy w Krollowie

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! — Z powodu tetniej pory wyświetlamy tytko 
2 przedstawienia dziennie od godzinv 6 i S wieczór, w niedzielę od godziny 4 popołudniu.

„ n w o n n i  mmmmmm  I n  — —  .

Nikt nie odpowiada...
JA K  ZGINĘŁO 18 MARYNARZY W PA N C E R N E J TRUMNIE NA DNIE MORZA?

W OJNA MURZYŃSKA O „CZARNĄ 
HELEN Ę’*.

W  pobliżu imcjsoo|W'OŚci Kramsk op w  p ro ­
wincji N ata ł w  Afryce południowej doszło one- 
gdaj do poważnych rozruchów  w śród ilu/i'ości 
m urzyńskiej. Podczas wiesela wywiązała, się 
[walka pomiędzy przedstaw icielam i dwu iwto- 
gićh) plemion. P rzyczyną zajścia ibyła chęć zem­
s ty  za  uprowadzenie „panny m łodej", k tó ra  
należała do innego plemienia. 14 gości wesel- 
nyh  zostało zabitych. W śród ludności tubyl­
czej panuję wielkie podniecenie. W ładzo oba­
w iają się dalszych rozruchów.

W IELK I METEORYT.

Do dzienników nowojorskich, donoszą,, że na 
farmie w  pobliżu m iasta  Maliinta. w  etanie CSwo, 
spad ł odłam ek m eteory tu  długości 10, a grubo­
ści 1.50 m etra. Zjawisku tem u tow arzyszył huk 
I w strząs ta k  moc.ny, że wp wszystkich do­
m ach okolicznych pow ypadały  szyby.

 ooo----------

Georges Goyau o faszyzmie 
i Stolicy Apostolskiej.

G eorges Goyau, członek A karlem ji F ra n ­
cusk ie j, tak  kończy sw ój a r ty k u ł w  „ F ig a ro 11 
o ,konflikcie  m iędzy W atykanem  i faszyzm em :

„M iędzy w ychow aniem  obyw ate lsk ien i, ja ­
k ie  państw o faszystow skie chce zapew nić 
sw ej m łodzieży a  n aw e t ludziom  dorosłym , 
w  k ad rach , k tó re  b ęd ą  zależały  tylko od tego 
państw a, a  in te g ra ln c m  w ychow aniem  reli- 
g ijnem , ja k ie  K ościół chce dać swoim w ie r­
nym  w szelkiego w ieku , n iew ątp liw ie  m ogą 
w yniknąć ta rc ia . P aństw o  Boże —  wńdać to 
już  z sam ego o k reślen ia  — orjentuje się k u  
innym  perspek tyw om  i  k u  innym  celom , niż 
państwo C ezara. A le do epok  praw dziw ie  
w ielk ich  należały  te , k ie d y  pom iędzy  obyw a­
te lem  a  ch rześc ijan inem  n ie  było g ran icy  n ie 
do przebycia . Ja k że  P iu s  XI n ie  m arzy łby  o 
tak im  id e a le  d la  n a ro d u , k tó ry  je s t m u d rog i?  
P o tężna  w yobraźn ia  del D uce je s t zbyt w raż­
liw a  n a  w iekow ą w ielkość chrześcijańsk iego  
R zym u, by  m ia ła  n ie  przyjąć za p raw d ę , że 
p o lityka  m usi liczyć się  z chrześc ijańsk iem  
pojęciem  państw a, z tern pojęciem , o k tó re  
ró w n ież  m y w alczym y w e F ra n c ji; a w ładczy 
gest, jak im  P iu s  X I położył końcow ą k ro p k ę  
n a d  k ro n ik ą  zam ieszek  n a  szpaltach  „Osser- 
v a to re“, św iadczy o jego ojcow skiem  p ra g n ie ­
n iu , b y  znaleźć, w  spokoju , m ożliw ość po ro ­
zum ien ia. k tó reb y  zapew niło  A kcji kato lic ­
kiej w e W łoszech tę  sam ą sw obodę rozkw itu , 
co w  pozostałem  chrześc ijaństw ie". (K A P).

Siteratura i teatr.
Ofiara „sądu ludu“ .

W  Moskwie w ydarzył się ostatn io  wypadek, 
k tó ry  w yw ołał poruszenie w śród młodzieży so­
w ieckiej, uczęszczającej do wyższych uczelni.

O rganizacja kom unistyczna w  moskiewskim 
In sty tu c ie  gosipodarczo-tecjhnicz-niym urządziła

ziw. sąd. ludow y nad  jednym  ze studentów , 
Boguszewskim, k tórego  oskarżono o to, iż  nie 
pochodzi z rodziny proletarjadkiiej, lecz z dro- 
bnom ieszezańskiej i  d latego nie powinien na­
leżeć do organizacji studen tów  proletariackich. 
DaiLej oskarżano Boguszewskiego, iż  jako m ło­
d y  lite ra t w zoruje się ślepo n a  klasykach ro ­
syjskich, zam ia.,t przyczynić się do rozwoju 
lite ra tu ry  kom unistycznej.

S ąd  w ydał n a  Boguszewskiego w yrok, liań- 
b iący go  i  wybaczający ze szkoły  i organizacji 
studentów . P o  ogłoszeniu w yroku Boguszewski 
w  oczach zgrom adzonych studentów  i kom so­
m olców .popełnił sam obójstwo. >

PISARZE „POLSKI BURŻUAZYJNEJ"!
D RŻYJCIE

11 lipea  m a odbyć się w  M iński wszeoh- 
tow iecka narad a  .polskich p isarzy  pro letaria­
ckich. W ybrano ju t  kom isję organizacyjną, na 
czele, k tó rej sto i Bruno Jasieński. Oświadczył 
on delegatom , iż „kom ipartja" po lska poleciła 
m u „przygotować w  najbliższym, czasie zastęp 
p isarzy  proletariackich, k tó rzyby  mogli konku­
row ać z  pisarzam i Polski burżuazyjnej’1.

WIDMO ŚLIW IŃSKIEGO W  STOŁECZNYCH 
TEATRACH.

W  związku z reorganizacją teatrów  miejskich 
w arszaw skich, k rążą  uporczywe pog łosk i jak o ­
by sfery  rządowe dom agały się pow rotu ń;t 
stanow isko d y rek to ra  teatrów  p. A rtura Śli­
w ińskiego, k tó ry  n a  tern stanow isku zaznaczył 
się najbardziej ujem ną działalnością, doprow a­
dzając te a try  miejskie do upadku artystyczne­
go i finansowego.

TEA TR Y  LW OW SKIE BĘDĄ ZAMKNIĘTE 
PRZED SEZONEM.

■ Zarząd głów ny ZASP-u zawiadomił dy rek­
cję teatrów  m iejskich Lwowa, że o ile zalegle 
gaże arty stów  scen lwowskich nie będą w ypła­
cone do  17 bm. ZASP uw ażać będzie konw en­
cję za zerw aną z w iny dyrekcji. Oznaczałoby to 
zamknięcie tea tró w  przed samym sezonem.

W  ostatnich dniach zdarzyło się wielo ka- 
tasło f zwłaszcza m orskich, tak , że traci się 
m iarę tragizm u, zaw artego w ich wym iarach. 
W iemy, że olhrzym ią, najw iększą chyba, po 
„T itan icu" k a tas tro fą  (pod względem ilości 
ofiar) hyło nieszczęście s ta tk u  „S t. Phitibert** 
u u jścia Loary. Przeszło pół ty siąca  ludzi zna­
lazło śmierć w burzliyeh falach A tlantyku. 
Zginęli w szyscy nagle i szybko w  rozwścieczo­
nym  żywiole, w szyscy ludzie „cyw ilni", ojco­
wie rodzin, kobiety, dzieci, k tó re  w ybrały  się 
na w ycieczkę do brzegów pobliskiej wysepki.

N iewątpliwie była to  śmierć straszna. Ale
parę dni ternu ginęło w  sposób nierównie stra­
szniejszy k ilkunastu  m arynarzy uwięzionych 
w  łodzi podwodnej n a  dnie Oceanu Spokojne­
go na w odach chińskich. Oto angielska łódź 
podwodna „Poseidon" zetknąw szy się z pa- 

krowcem chińskim „Y u-T a“  opadła wdół na 
36 m etrów  głębokości.

Nad opancerzoną, trumną., długości, SO me­
trów  unosiły  się leje zatłnszczonej od smarów 
wody. Równocześnie po zatonięciu łodzi (opa­
dła ona wdół w  trzy  m inuty po otrzym aniu 
ciosu dziobem parow ca) w ykw itlo  na pow ierz­
chni fal dziewięć osób z załogi „Posejdona", 
k tó rzy  uratow ali się zapom ocą aparatów  do 
od jechan ia. W kró tce po nich w ypłynęło na 
wierzch ze specjalnej w yrzutni ratow niczej lo­
dzi 22 ludzi z załogi. W szyscy z nich niem al 
mdleli, k iedy ich w yciągano n a  pokład paro- 
wca. S tało  się to  w skutek  za szybkiej zm iany 
ciśnienia, między dopiero co opuszczoną 36-me- 
trow ą głębią, a pow ierzchnią wody.

N askutek  alarm ów parow ca chińskiego 
w ciągu dwóch godzin zbiegło się n a  miejsco 
ka tastro fy  dw anaście okrętów  w ojennych an­
gielskich. operujących w  pobliżu P o rtu  A rtu ­
ra  i portu  W eihaiwei. P rzybył też specjalny 
holownik japoński z eskadrą nurków.

Późnym  wieczorem nurkowie rozpoczęli

NOWY TEATR W  SZTOCKHOLMIE.
Z początkiem nadchodzącego sezonu teatra ł 

nego nastąpi otw arcie nowego teat.ru w  Sztock- 
holroie. T ea tr ten mieści się w  gm achu dawnego 
cyrku, pojem ność zaś jego obliczają n a  1800 
miejsc. Będzie to  najw iększy i najwspanialej 
urządzony te a tr  w całej Skandynawii. Scena, 
szerokości 15 m etrów , zaopatrzona będzie w 
m aszynerię najnowszego typu, co niewątpliwie 
wpłynie korzystnie 'na tempo granych sztuk 
i. pozwoli na. w ystaw ienie t. zw. „kinem atogra­
ficznych w idow isk" niezmiernie popularnych 
w Rkandynawji. a  polegających’ n a  n ieustan­
nej zmianie miejsc, w k tó rych  rozgryw a się 
akcja.

pracę nad dotarciem  do lodzi. Ale w aranki 
wzburzonego m orza i ciemność nocna unie­
możliwiły ich pracę. N azajutrz rano nurkow ie 
rzucili się w wodę i po godzinie odszukali po­
zycję „Posejdona". N a pukanie w metaliczne 
ściany lodzi odpowiedziano z w ew nątrz. Dżwię 
ki te  zapomocą hydroforni przeniesione były  
na pokład japońskiego holownika. Zaw iązała 
się trag iczna rozmowa, w yjńjaua młotem w al­
fabecie Morsego:

— W ielu was jest?
— Ośmiu.
—  A  inni?
—  Nie wiemy.
— Macie powietrze?
Na to  nie było odpowiedzi. N urek wystu- 

kał:
—  Odwagi. Będziecie uratow ani.
Ale z w nętrza łodzi nie było słychać żad­

nego głosu. Po pół godzinie usłyszano jeszcze 
uderzenia, słabiutkie, w ątłe, z których nie moż­
na było rozróżnić nic.

Przez cały dzień pracowali nurkowie japoń­
scy na zmianę, ale już od południa n ik t nie 
odpowiadał n a  ich sygnały . W ieczorem z por­
tu  W eihaiwei dow ództw o flo ty  angielskiej, 
operującej na wodach chińskich, w ystosowało 
następujący kom unikat:

„Ustalono z  catą pewnością, że zamknięci 
w zatopionej łodzi podwodnej angielskiej „Po- 
seidon(< marynarze w liczbie 18-tu już nie 
żyją".

W  te j k rótk iej depeszy mieści się całe pie­
k ło  straszliw ej śmierci w łodzi podwodnej. 
A więc czekali przez cały dzień i noc przy 
obezwładnionych m aszynach, jedni oddzieleni 
od drugiej grupy. Miotani najzm ienniejszą n a ­
dzieją, w patrzeni w osta tk i ginącego powie­
trza, k tórego im brakło  z m inuty  n a  m inutę. 
W iedzą dokładnie, jak  długo im jeszcze w y­
starczy pow ietrza, ale do ostatn iej chwili myślą, 
że przyjdzie ratunek .

Usiłowania w yciągnięcia łodzi n a  powierz­
chnię okazały  się niemożliwe. Nazajutrz rano. 
t. j. na trzeci dzień po katastrofie, naskutek 
zarządzenia urzędowego zaniechano operacyj 
celem wydobycia łodzi „Poseldon" definityw­
nie. O kręty z opuszczoną do połowy masztu 
banderą opuszczały to  tragiczne miejsce, uwo- 
żąc ze eobą coraz to  < nieuniejsze relacje  
o śmierci i męce załogi pancernej trum ny. Ja k  
stw ierdzili nurkowie, k tó rzy  opuścili o s ta tn i 
ściany lodzi, łódź pokryta została osadem 
mułu, roślin i żyjątek morskich grubym na 12 
stóp. S ludzi zginęło żywcem zam urowanych 
ścianą pancerną, utopionych na dnie i obro­
śniętych mułem i wodorostam i. C zytając w ia­
domości o śmierci tych  ludzi nie zdajem y może 
sobie spraw y z ogromu tragedji m arynarzy, 
um ierających najokropniejszą ze śmierfiie
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w  kościele N. P anny  Marji 
dnia 22-go czerwca b. roku  
o godzinie 10-tej rano , na 
które zaprasza się przyjaciół 

i znajom ych.

fport.
Francuzi o Bocheńskim.

Z nane pism o fran cu sk ie  „L ‘au to “ zam ie­
szcza k ró tk i w yw iad z naszym  doskonałym  
p ływ akiem , Bocheńskim - k tó ry  cytujem y:

„B ocheński je s t n iezaprzeczen ie jedną  
z najpow ażniejszych nadzie i eu ropejsk iego  
pływ aetw a. P o siad a  on za ledw ie 20 lat. P rz e ­
p ływ a se tkę  w  czasie 1 m. dw ie  p ią to  sek., 
co stanow i w ynik  czołowy jeśli chodzi o sta ry  
kontynent.

„Z apy tu jem y B ocheńskiego. — Ja k  z tre ­
n in g iem ?

— Nie bardzo... W  G andaw ie tru d n o  je s t 
trenow ać. Is tn ie je  tu  tylko jeden  basen  p ły ­
w acki, p rzew ażn ie  przetłoczony i w  dodatkn  
zaokrąg lony  z obu stron. P r  żytem n ie m am  
tren e ra . K ilku  przy jació ł udzie la  m i swoich 
rad , a zresztą  — w iększą część sw ego tre n in ­
gu p row adzę bez niczyjej kon tro li i uw agi.

— T re n in g  m ój po lega n a  tern, że za kato­
dy ni razem  przep ływ am  400— 500 m tr. i ćw i­
czę „b a ttem en t"  p rzez 10 m inut.

P ism o fran cu sk ie  dodaje : tren in g  B ocheń­
skiego je st skrom ny, jeśli zważymy, żc T aris  
codzień przep ływ a do 1500 m tr., a  japońscy 
pływ acy n igdy n ie schodzą poniżej 2000 m tr. 
codziennie.

Generałowie przeciwko admirałom.
A ngielscy g en era ło w ie  i adm ira łow ie  rok  

rocznie rozgryw ają m iędzy sobą m ecze w  gol­
fa, c ricketa  i ten isa . jf

W  r. b. odby t się  n iedaw no sensacyjny  
m ecz w  golfa G eu cra ło w ie— A dm irałow ie. 
W  meczu tym  uczestniczył rów nież książę 
W alji. W alcząc, jako  ad m ira ł, k siążę  W alji 
p rze g ra ł do g en e ra ła  W auchpe. N atom iast 
walcząc w  rep rezen tacji generałów  w m eczu 
„czterech" w espół z gen. H ow ardem  pokonał 
k o n trad m ira ła  Sełisa i E liota.

W ogólnym  w yn iku  meczu — w ygrali je ­
dnak  adm irałow ie .

MOTOCYKLOWE GRAND PRIN POLSKI.

W  dniu 28 b. m. odbędzie się po ra.z trzeć! 
w .Katowicach w yścig m otocyklow y o „grand 
prix Polski". W yścig poprzedzony zostanie 
międzynarodowym pJaikiet.owym zjazdem gwj.iź 
dzistym do K atow ic w  dniu 27 b. m. W yścig 
o „grand  P rix“ rozegrany będzie na, dystansie 
328,8 kim- W  dniu następnym , 29 b. m„ odbę­
dzie się długodystansow y wyścig dla m otocykli 
z  wózkami. Do w yścigu s ta ją  najznakom itsi za­
wodnicy zagraniczni i polscy.

CARNERA ZW Y CIĘŻA PR ZEZ K. O.
W czoraj w N. Jo rk u  olbrzym  w łosld  Car- 

u e ra  pok o n ał p rzez k. o. b o k se ra  I re n  P a t 
R edm onda, w  p ie rw szej rundzie . Na kon iec 
b. m iesiąca  zapow iedziany  został sensacyjny  
m ecz C-arnery z b. m istrzem  św iata  w agi ś re ­
dn ie j, M ickey W alkerem .

W ALKA O PIERWSZE MIEJSCE 
W  TABELI LIGOWEJ.

U w aga ca łe j sportow ej P o lsk i będz ie  zwró 
eona w  n iedzie lę  n a  K raków . P rzedm io tem  
je j b ęd z ie  oczekiw any z ogrom nem  n ap rę że ­
n iem  w y n ik  zaw odów  ligow ych dw u  czoło­
w ych obecnie klubów , tj. W isły i  Ruchu. P o ­
rażk a  w  tych zaw odach oznacza bardzo  w iele, 
bo pozbaw ien ie  szans n a  zdobycie m istrzostw a 
w iosennego Ligi, a  tem  sam em  odsunięcie  
pow ażne od o d eg ra n ia  w yb itn ie jszej roli 
w  zdobyciu sam ego defin ityw nego ty tu łu  m i­
s trza  P olsk i.

O ceniając przeto  doniosłość spo tkan ia , 
obie drużyny  w ystąp ią  do w alk i w  ja k  n a js il­
niejszych sk ładach  po solidnym  tren in g u . P o ­
czątek meczu n a  bo isku  W isły  o godz. 6-te j 
w ieczorem  poprzedzi o godz. 4-ej m ecz drużjm  
m łodszych.

— - oqo -------
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K raków , dn ia 20-go czerw ca 1931'.
S o b o t a  20: św. Sylw erego.
N i e d z i e l a  21: św. A lojzego Gonzagi.
N i e d z i e l a  21: wsch. słońca o godz. 3.50 

zacli. o 20.12.

DZIŚ W IANKI. Sokół krakow ski urządza 
dziś w  sobotę o godz. 7.15 wieczór doroczny 
obchód W ianków n a  Wiśle. .

DYPLOM INŻYNIERA \ )A RC H ITEK TY  
uzyskali n a  P olitechnice lw ow sk ie j pp . Z b i­
gniew  Oleś rodem  z K ra k o w a -i K azim ierz 
B arszczew ski rodem  z L ublina .

TERMIN U ISZCZENIA OPŁAT OD ZW Y­
CZAJNYCH I ZBYTJCOWYCH ŚRODKÓW 
PRZEW OZOW YCH jako  to : powozów p ry w a t­
nych, dorożek konnych, bryczek, wozów cię­
żarowych, spedycyjnych, m eblow ych, wózków 
ręcznych zarobkow ych i t. p. p rzypada 
w  dn iach  1— 15 stycznia za I półrocze, oraz 
w  dniach  od 1—15 lipca za I I  półrocze k ażd e­
go roku  bez" rozsy łan ia ' osobnych nakazów  
płatniczych. N iedotrzym anie te rm in u  p ła tno ­
ści na raz i in te resow anych  n a  śc iągnięcie  z a le ­
głości w drodze egzekucji, przy  doliczeniu  
kosztów o raz procentów  zwłoki.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a­
stępująco ceny: mleko niezbi orane 1 litr  30— 10 
grr, kw aśne 20— 25 gr. śm ietana 1.60— 2 zł. ma­
sło zwyez. 1 kg. 3.20— 3.40 zł, ser zwyez. 0.S0 
do 1 7,ł. ja ja  świeże szt. 10— 12 gr. ziemniaki 
stare 1 kg. 14—15 .gr, nowe 60—70 gr. buraki 
ćwikł, z nacią. 25—28 gT. m archew nowa z na­
cią 40— 45 gr, cebula nowa z nacią 40— 45 gr. 
p ietruszka n o n a  z nacią 70—75 gr. sa ła ta  szt.
05— 10 gr. truskaw ki 1 Iitr 80—00 gr, poziomki 
leśne 0.S0—1 zł, borówki 50— 60 gr. ku ry  szt. 
3— fi 7.1, kurczęta para 3— 6 7.1. kaczki szt. 3 
do 4 zł. gęsi 4—7 zł. karp  1 kg. 6 zł. szczupak
6— 7 zł, lin 5 zl. w iślane średnio 3—3.50 zł, 
wiślane drolnie- 2.50— 3 zł.

Z KRONIKr PO L IC Y JN E J. W łam ano się 
do gab lo tk i sk lepow ej przy  ul. F lo riań sk ie j 36 
i sk radziouo  100 ni. jed w ab iu  w  różnych ko lo­
rach oraz 20 m. su k n a  w artości około 1000 
zł. — N ieznani sp raw cy  otworzyli w ytrychem  
p iw ia rn ię  przy  ul. P rą d n ick ie j 34 i sk rad li 
k ilk ad ziesią t flaszek piw a o raz 5 litró w  m io­
du. — Ze sk lepu  przy  pi. Nowym 9, sk radz io ­
no p ak u n e k  zaw ierający  S0 koszul p rzyk ro jo ­
nych do szycia. —  Z wozu stojącego na ul. 
B rodzińskiego sk radziono  różne so rty  ty to ­
niow e w artości 210 zł.

POŻAR. W  LIB IĄ ŻU . One.gdaj około godz. 
23.15 z n ieusta lonej dotychczas przyczyny 
pow sta ł pożar w stodole A. K an i w  Libiążu 
sku tk iem  czego sp łonęło  doszczętnie k ilk a  za­
budow ań  A. K ani, -1. Paw łow skiego , T. Biga- 
ja. Szkody w ynoszą około 50.000 zł. W  akcji 
ratow niczej b ra ły  udział straże  pożarne 
z C hrzanow a, L ib iąża i Moczydła.

 oOo------
Z A W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.
DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY ZAWODO­

W EJ ŻEŃSKIEJ w Krakowie zawiadamia, że 
w roku szkolnym 1981/82 będzie otwarty kurs 
T-szy Seminarium krawieczyzny. Egzamin wstęp 
ny odbędzie się. 1-go września o godz.. 8-mej_rano, 
Egzamin wstępny cło Szkoły przemysłowej na 
dział krawieczyzny, bieliżiuarstwa i haftu, om z 
do Semi.r.avjuim Haftu i Semmarjum Gospodar­
stwa Domowego odhedzie sic 25 V>. ni.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOŚCIOŁA 
ŚW. TRÓJCY (Dominikanów), grobu św. .Tacka, 
średniowiecznych . krużganków, oraz wszelkich 
skarhów zabytkowych tej wspanialej świątyni, od­
będzie się dziś w sobotę pod kierunkiem Dra 
Dobrzyekiego. Wstęp l zł. Zbiórka o godz.'15,30 

■przed kościołem OO. Dominikanów.
ZAKŁAD BUDOWY ORGANÓW BRACIA 

RIEGER, KARNIÓW, ZAŁOŻYŁ W POLSCE 
EKSPOZYTURĘ oolejń ułatwienia sw ojego - połą- 
czerna z odbioTcami w TL ;P. P. i specjalnie celem 

• obniżania, cen organów, napędów: elektrycznych 
<k> miechów i t. d. Z .powodu tego prosimy Prze­
wielebne Duchowieństwo i Szanownych Panów 
Organistów zwracać się. teraz, zawsze do: Zakładu 

■ Budowy Organów Bracią R.ieger, Ekspozytura- 
■w Krakowie, ut. Sienkiewicza 2 a. Nieci zawiązu­
jące kosztorysy, rysunki i t.. d. bezpłatnie.

R E PE R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEG O.
Sobota: „Żeglarz" (premjera — nowość — goś­

cinne występy Mieczysława Frenkla).
Niedziela, po południu: ,.Sztuba“ (ceny zniżone).
Niedziela wiecz.ór: ..Żeglarz" (nowość — goś­

cinne występy Mieczysiawa Frenkla).
Poniedziałek: „Pan Celdhab" (gościnne wystę­

py M. Frenkla — przedśt. popularne — ceny zni­
żone).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Sobota: „Hinkeiman" E. Tpllera (po raz ostatni).
Niedziela: „Obcy" .T. Gordina.

_ Poniedziałek: „Cena życia", 4-ta premjera Nie- 
SnTowicza-Panczenłd.

R EPER TUA R  KINOTEATRÓW .
ŚWIT; „Niezwyciężona flota".
WANDA: „L atarn ia  m orska".

ŚWIATOWID: „Czterech djablów",
SZTUKA: „Łódź podwodna P 13“.
APOLLO: „Krew na piasku" (w gł. roli Rudolf 

Yalentino).
CORSO: „Za krew braci" — na schnie Miecio 

Mirski.
WARSZAWA: („Red. La Rogue") oraz „rat, 

i Patach on jako bohaterowie".
UCIECHA: „Czar Tanga".

o —
-AM. FRENKIEL W „ŻEGLARZU" SZANIAW­

SKIEGO. Dziś występuje teatr m. im. J, Słowac­
kiego z prerojerą jedynej sztuki Je rzf£o  Szaniaw-

Dziś wyrok w procesii
Z apow iedziana u a  trzy dn i przed  try b u ­

na łem  sądu  przysięgłych w  K rakow ie ro zp ra ­
w a przeciw  Zdzisław ow i B urdzielow i, o sk a r­
żonem u o zam ordow anie ojca, zakończy się  
dziś w  sobotę. Na w czorajszej rozp raw ie  m ia­
ła być p rzesłuchana  sio stra  oskarżonego  na 
pewnie in tym ne okoliczności; p rzesłuchan ie  
n ie  nastąp iło , gdyż B urdzielów na korzystając 
z dobrodzie jstw a ustaw y uchyliła się  od ze­
znań. Na w niosek p ro k u ra to ra  sąd  p rze s łu ­
chał dwóch now ych św iadków , którzy  na po­
p rzed n ie j rozp raw ie  n ie  w ystępow ali, a k tó ­
rzy obciążyli B urdziela  przytaczając dow ody 
z k tórych w ynika, że oskarżony nosił się od 
dłuższego' czasu z zamiarem zgładzenia ojca. 
Celem  przepńbw adzenia konfron tacji m iedzy 
dw om a św iadkam i, ro zp raw ę odroczono do 
dn ia  dzisiejszego.
*. P rzy  końcu rozpraw y doszło do incydentu  
m iędzy obrońcą oskarżonego a p rzew odniczą­
cym w iceprezesem  H ublera . M ianowicie 
obrońca postaw ił w niosek  o zapro toko łow a­
nie , że na początku rozp raw y  w ylosow ano 13 
sędziów  przysięgłych zam iast 12-tu i jednego  
zastępcę. P rzew odniczący zarządził zap ro toko ­
łow anie tego w niosku , z tern, że p rzekaże  go 
Izb ie  adw okackiej. Po p rze rw ie  przew odni­
czący w yjaśnił, że losow anie sędziów  p rzysię­
głych odbyło się  zgodnie z p rzep isem  proce­
du ry . m ianow icie n a jp ie rw  w ylosow ano 12-tu 
przysięgłych a 13-ty w ylosow any zajął m iejsce 
n a  ław ie  jako zastępca.

„CAVALLERIA RUSTICANA".
Ju ż  od dłuższego czasu panował —  jak  sio 

to  często zdarza —  antagonizm  między pa rob- 
czakami wsi Mszanka a  mieszkańcami Stróżów 
ki pod Gorlicami. Przy każdej sposobności przy­
chodziło do  zajść między przedstawicielami obu 
wsi. Dnia 24 grudnia 1929 zetknęli się w karcz- 
mife Bergniamowcj w Stróżówce, dokąd przybył 
na urlop Franciszek T abor strzelec i Michał 
Trybus kanonier. W  karczm ie zastali urlopnicy 
grom adę parcbczaków  ze wsi M szanka w  ilości 
około 2Ó-tu. Na widok wchodzących do karcz­
my żołnierzy, zawrzało w gromadzie chłopów 
z Mszan.ki jak  w ulu.

slirogo. dotąd w Krakowie niegranej. Jest nią 
.Taktowa konicdja p. t. ,/Ż’gIarz", której punktem 
wyjścia jest. tak często obecnie dyskutowany pro­
blem zdzierania aureoli z wielkich postaci, osnu­
tych legendą. Ten ciekawy motyw, który głośna 
.akcja „antybrązownicza" Boya stawiała nieraz 
w ogniu namiętnych dysknsyj. ujął Szaniawski 
w swoisty sposób, w formie bajki współczesnej, 
okolonej właściwym mu ironicznym humorem. 
Znakomity gość sceny krakowskiej • M. Frenkiel 
rga w kómodji wólka morskiego, który wcale nie 
byt tom, za co go uważają, rodacy. Galerjo humo­
rystycznie ujętych postaci komedji tworzą pp.: 
Kloiiska, Ludwiżanka. Pabisiak, Kaczmarski. Ku­
łakowski, Szyndler. Turski. Senowski, Wroński. 
Drohocka, La-soniówna, Utnik, Wichurski. Reży- 
serja J. Szyndlera. Kończąca się gościna M. Fren­
kla, przyniesie w poniedziałek, ze względu na 
liczno życzenia szkól i wycieczek, popularne, po 
cenach zniżonych przedstawienie „Tana Geliha- 
ba". Jutro po południu' zawrze ciosząca się pow o 
dze.niem. ..Sztuba" Łęczyckiego,

DZJŚ W TEATRZE „BAGATELA" PO RAZ 
OSTATNI „H1NKEMAN" Ę. Tollera z_ Dr̂  Pawiem 
Baratowcm w glów-ncj roli. W poniedziałek 22 bm. 
czwarta premjera pt.: -„Cena życia" Niomrrowicza- 
Dauczcnki. w wykonaniu Baratowa. Utwór ten 
będzie wr iKrakowio grany po raz pierwszy. Bilety 
sprzedaje kasa teatru „Bagatela" od godz. 10—2 
po południu i od 4—8.80 wieczór.

ŚWIETNY ROSYJSKI ZESPÓL BAŁAŁAJKO- 
WY, którego produkcje instrumentalne odznaczają 
się przedewszystkicsm zgraniem się wszystkich in- 
sfrimisentów, jakby stworzonych do wyśpiewywa- 
inia smętnych rosyjskich romansów cygańskich, 
pieśni za bajkalskich, wystąpi- z jedynym koncer­
tem we wiórek 23 b. im. vr Starym Teatrze. Chcąc 
uprzystępnić szerszej. publiczności zaznajomienie 
się z motywami ludu rosyjskiego, ustalono ceny 
miejsc zniżone.

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” sukcesowa 
sz tuka  ludow a znanego i cenionego au to ra  w o­
dewilów K onstantego Krum low skiego znajdzie
się n a  scenio T eatru  W ielkiego w e Lwowie we 
w torek 23 b. m., w  inscenizacji p. Schillera. 
O bsada popularnej sztuki p. "Krumlowskiego 
daje gw arancję, że w ybitne w alory te j sztuki 
znajdą należyto uw ypuklenie. W śród w ykona­
wców znajduje sio Barski, IlTiedzińska, D ąbrow ­
ski, K rasnow iecki, R a tschka  i i. T y tu łow ą rolę 
odtw orzy znana ze scen krakow skich Zuzanna 
Łozińska-. W  kołach teatralnych  Lwowa w ró­
żą „Królowej Przedm ieścia" na, scenio lwow­
skiej niewątpliwy sukces, przyczepi słusznie 
d a ją  sio słyszeć uwagi, żo T e a tr  k rakow ski 
winien w  przyszłym  sezonie objąć swoim re ­
pertuarem  także i dorobek tea tra ln y  K rum ­
lowskiego.

-------------OQO-------------

Przyszłość Narodu —  to młodzież.
Niema chyba nikogo wśród w szystkich 

w arstw  społeczeństwa, kom uby na sercu nie le­
żała przyszłość młodzieży. W szyscy doskonale 
zdajem y sobie sprawę, żo młodzież, ten kw iat 
społeczeństwa i jego zarazem nadzieja n a  przy­
szłość, w ym aga specjalnej opieki ze strony  
starszych, k tó rzy  winni w ytężyć w szystkie swe 
siły na ja k  najlepsze przygotow anie młodzieży 
do życia i czekających ją  obowiązków. Bardzo 
dobrze wiemy, jak ie niesłychane spustoszenie

i o zamordowanie ojca.
Bez balastu dyplom atycznego wypowiedzieli 

oni wojnę urlopowanym  żołnierzom. Rozpoczęta 
się bitka, która z karczmy przeniosła się wkrót 
ce na gościniec i w czasie tej bitki poranieni 
zostali Jan i Jakób Presserowie murarze 
z Mszanki. W  szczególności Janowi Presserowi 
rozłupano czaszkę, oraz przebito dwukrotnie 
plecy. R any głębokie w plecach, drążące aż do 
opłucnej, uznali lekarze za bardzo ciężkie, za­
grażające życiu. Jakób  Press er został lekko zra 
niony w tw arz i palec. T abor zaś otrzym ał trzy 
rany  k iu te w plecy, k tóre dzięki m undurowi i 
płaszczowi sukiennemu nie były  głębokie. Po 
zajściu Tabor wrócił do pułku i leczył się w 
szpitalu wojskowym, podczas gdy .Tan i Jakób  
Presserowie wnieśli doniesienie kanne zarówno 
przeciw Taborowi, jak  i Trybusowi o ciężkie 
uszkodzenie ciała.

Na wczorajszej rozprawie, k tó ra  toczyła się 
przeciw żołnierzom Franciszkowi Taborowi i 
Michałowi Trybusowi przed trybunałem  wojsko 
wyru w Krakowie, oskarżeni do winy się nie 
przyznali, tw ierdząc, żo napadnięci zostali przez 
gromadę parobezaków ze tvsi Mszanka i że w 
czacie bitki T abor pokłuty nożem bronił sio 
i być może, że broniąc sio bagnetem  uderzył 
Ja n a  Pressera, jednak  zadane mu rany  nie po­
chodzą, z jego rąk. bo wśród tum ultu m ógł Jan  
Presser otrzym ać pchnięcie nożem od kogoś 
i mnogo. Przesłuchany u a  rozprawie Jan  Presser 
w charakterze św iadka przedłożył trybunałowi 
z całym spokojem kawałek swej czaszki wiel- 
Kości monety 5-cio zlotowej tw ierdząc, że 
uszkodzenia czaszki, oraz przebicia doznał od 
Tabora. Zeznania dalszych świadków’, uczestni­
ków bitki były chaotyczne f nie mogły dać do­
kładnego obrazu przebiegu zajścia.

Trybunał, którem u przewodniczył m jr. k. s. 
Dr. Guemther po dłuższej naradzie ogłosił wy­
rok uw alniający T abora od zarzutu zbrodni 
ciężkiego uszkodzenia ciała z art. 467 kod. z r. 
1903 a przyjąwszy jedynie winę w ystępku prze­
kroczenia granic obrony’ koniecznej z art. 473 
zasądził T abora  na 3 miesiące aresztu z zawie­
szeniem kary  na przeciąg 1 roku, T rybusa zaś 
uwolnił od wszelkiej winy i kary.

wśród młodzieży, z wdasz cza m iejskiej szerzy 
gruźlica znajdująca podatny grun t u młodych 
organizmów wycieńczonych nauką, a często­
kroć wielkim niedostatkiem , zmuszonych oddy­
chać stęchłe-m, zapyloncm powietrzem murów 
miejskich, sal szkolnych, niejednokrotnie nicod- 
powiadających prym itywnym  w arunkom  hi-
£jony-

Przychodzą w akacje, rok  sz.kolny m a mło­
dzież prawie już za sobą i starszo społeczeń­
stw o powinno pomyśleć o umożliwieniu mło­
dzieży’ w yjazdu u a  wieś, aby mogła balsamiez- 
nam powietrzem oddychać, przebywając n a  słoń 
cu w rśód ciszy łasów  i pól dla zgrom adzenia 
nowych sił i energji do  dalszej pracy. W nie­
dzielę w tym  to  też  celu czujny 3 dbający o 
zdrowie młodzieży zarząd Tow. kolonij ■waka­
cyjnych w  Torebie W ielkiej urządza w  K rako­
wie zbiórkę uliczną na kolonje wakacyjne. Nie 
braknie chyba nikogo, ktoby na tak wzniosły 
cel nie zechciał dać kilku groszy z tern g lo to ­
kiem przekonaniem, żo walnie przyczynia się 
do walki o zdrowie fizyczno i co za tern idzie 
zdrową duszę młodego pokolenia.

Komisarz rządu m. Krakowa i jego 
zastąpca.

Jak się  dowiadujem y, spra-wa nominacji 
Rady m. Krakowa uległa pew nem u odroczeniu 
z uwagi na nadchodzący okres feryj letnich. 
Nominacja Rady ma nastąpić z początkiem  
w rześnia; w  każdym jednak razie w  najbliż­
szych dniach ma ustąpić cale Prczydjum m ia­
sta. W ojewoda krakowski ma zam ianować ko­
m isarzem  rządu pułk. Belino Prażmowskiego 
a jego zastępcą wicepr. m. Ostrowskiego. Ra­
da przyboczna pozostanie w  niezm ienionym  
składzie do września jako organ doradczy 
(bez dotychczasowych kom petencyj) kom isa­
rza rządu. Tak w ięc na em eryturę przejdzie 
dotychczasowy prezydent p. Rolle, w iceprez. 
W ielgus ma otworzyć kancelarję adwokacką, 
wics/orez. Schneider będzie w ykonyw ał prak­
tykę lekarską a w iceprez. Landau poprowa­
dzi nadal kancelarję adwokacką. Trzej ostatni 
w iceprezydenci odchodzą bez emerytury.

Archidiecezjalne Koło Księży Abstynentów
W  Domu K atolickim  wobec Ks. B iskupa 

R osponda odbyło się onegdaj zebranie księży 
abstynentów  archidiecezji krakow skiej. Po 
w ysłuchaniu referatu  organizacyjnego ks. Gal- 
dyńskiego z Poznania, generalnego sekre tarza  
ogólnopolskiego Związku, postanow iono utw o­
rzyć archidiecezjalne K oło  Księży A bstynen­
tów. Do prezy’djum  w ybrano ks. Józefa Jońca 
z Batina jako prezesa, oraz ks. W ładysław a 
Swiżka z Poronina i ks. Michała Migdała z K ra­
kowa. P rezydjum  K oła powierzono przygoto­
w anie sekcji duszpasterskiej na Polskim Kon­
gresie Przeciw alkoholow ym  w K rakow ie i de­
legowano prezesa K oła n a  członka K om itetu 
kongresow ego, oraz n a  stałego przedstaw iciela

Księży A bstynentów  w Zarządzie Polskiego 
T ow arzystw a W alki z Alkoholizmem „Trzeź­
wość".

W hołdzie św. Antoniemu.
S taran iem  Sekcji M iłosierdzia I I I  Z akonn 

św. F ranciszka, odDędzie się  w n iedz ie lę  24 
bm . o 12 w po łudn ie  w sali złotej Dom u K ato­
lickiego uroczystość ho łdu m łodzieży św. A n ­
toniem u z P adw y w ielk iem u  m iłośn ikow i n ie ­
w inności w 700-ną rocznicę Jego  śm ierci. 
W p ro g ram ie : przem ów ienie , p rodukcje  mu- 
zykalno-w okalne o raz żywy obraz  z d ek lam a­
cją i śpiew em . Czysty dochód z uroczystości 
przeznaczony na chleb  d la najuboższych. B i­
le ty  w cen ie 2 zł., 1.50 zł. i 20 gr. dla dzieci 
do nabycia w k laszto rach : OO. B ernardynów 1, 
F ranciszkanów , K apucynów  i R eform atów  a 
w dn iu  p rzed staw ien ia  na dw ie godziny przed  
rozpoczęciem , przy  w ejściu na salę.

Chrześcijański front gospodarczy.
W sali Bolonskiego w R ynku gł. odbyło się 

liczne zebranie dyskusyjne „Chrześcijańskiego 
F rontu  Gospodarczego". Po zagajeniu przez 
inż. A dehnana zdał referat z dotychczasow ej 
działalności F rontu  Gospodarczego w iceprezes 
Latinik. R ezultatem  dotychczasow ej pracy  
jest w ydanie „Przew odnika po K rakow ie". 
Przew odnik ten, bardzo bogaty  w treść, zawie­
ra  część tu rystyczną dla przyjezdnych i zwie­
dzających zabytki m iasta, dalej zaw iera sko­
rowidz wdadz, urzędów, instytuc-yj, tow a- 
rystw , zakładów, w olnych zawodów i firm 
chrześcijańskich.

Referent w skazał u a  trudności, z jakiem i 
m usi obecnie w alczyć polski handel i polskie 
rękodzieło wobec konkurencji niemieckiej i ży­
dowskiej, jako też kryzysu gospodarczego' 
w całym święcie. Jako  środek sam oobrony po­
dał m etody i system , k tórych  używ ają m niej­
szości narodowe, aby do rozwoju polskiego 
dobrobytu i u trzym ania stanu posiadania nie 
dopuścić. W zorując się n a  innych narodach 
powinien i polski naród, wobec ogólnej biedy, 
ograniczyć swe wymagania do minimum ko­
nieczności życiowych, a  poza tern przy  zaku­
pach uwzględniać swych rodaków  według h a­
sła  „Swój do swego po swoje".

Po referacie w yw iązała się bardzo żywa 
dyskusja, w k tó rej wyrażono życzenie organi­
zowania częstszych tak ich  zebrań dyskusy j­
nych, celem uzgodnienia zapatrywań 1 zbliże­
nia się wszystkich sfer zainteresowanych spra­
wą gospodarczą. Jednogłośnie uchwalono pro­
test przeciwko zamierzonemu pogwałceniu 
ustawy o spoczynku niedzielnym.

Rowerem dokoła Polski.
Redakcję naszą odwiedził p. Józeł Mijał, 

członek W. K. S. Legja w  W arszawie, odbyw a­
jący podróż rowerem  dokoła Polski. Tura w y­
nosi m niej w ięcej 3200 km. Dotąd odbył on' 
już 1038 km. Z Krakowa dalsza marszruta pro 
wadzi przez W olbrom, Radom, Łódź, Poznań, 
Gdynię, Bydgoszcz, Łomżę, Grodno, W ilno, 
Białystok i S ied lce do W arszawy. Śm iały w y­
czyn sportowy dzielnego cyklisty ma na celu  
trening przed w yścigiem  nad polskie morze. 
Nadto p. Mftski jako utalentowany rysownik  
tworzy album „Polski Sportowej w  karykatu­
rze", dó którego robi karykatury wybitnych  
sportowców całego kraju.

Budowa 2-go rurociągu tłocznego 
ukończona.

D nia 18 bm. odbyło się posiedzenie K o­
m isji wodociągowej, na którem przedstawio­
ne zostały sprawozdania Zarządu W odociągu 
za rok 1930/31; z ruchu wodociągu m iejskiego  
z wykonanych inwestycyj i budowy II-go ru­
rociągu tłocznego z Bielan do zbiornika. Ru­
rociąg ten został już ukończony jak również  
ukończony rurociąg ze zbiornika do wylotu  
ul. W olskiej, przez co m ieszkańcy m ają za­
pew nioną ciągłość w  dostaw ie wody, której 
nie było przy jednym rurociągu doprowadza­
jącym w odę do miasta. Rurociąg przez Bło­
nia położony jest w  osi przyszłej Al. Focha  
pod watem,' którego korona leży na w ysoko­
ści projektowanej tam ulicy. Komisja rozpa­
trywała oferty na dostawy m aterjałów w  r. 
1931/32, m iędzy innem i na urządzenie m aszy­
nowe dla przepom powni przy ul. Bronowickiej 
dla podniesien ia  w  tych okolicach ciśnienia  
wodociągowego, oraz na urządzenie podręcz­
nej pracowni bakteorjologicznej i  chem icznej 
w Bielanach. I ,



S tr. 8. „GLOS NARODU" z dn ia 20-go czerw ca 1931. Nr. 163.

flowy prezydent Francji

D oum er ob ją ł już p rzed  k ilk u  dn iam i u rzęd o w an ie . W idzim y go tu ta j przed  ratuszem  p a ­
ryskim  w  otoczeniu najwyższych dygnitarzy  państw a, zarów no cywilnych, jak  w ojskow ych. 
Z lew ej strony  w idzim y p rezesa  sena tu  L e b ru n a , pośrodku  p rezyden ta  F ran cji, a  po p ra ­
w ej stron ie  — p rezesa  izby pose lsk ie j B u issona. M iędzy L eb runem  i prezydentem  stoi

p re m je r  francusk i, Laval.

T T f n ią

,WANDA“w  k in o te a trz e  
d ź w i ę k o w y m  „

ulico św. Oertrudu s. rei. 124-15

w kinoteatrze 
dźwiękowym

Rekordowa komedja dźwiękowa areywesołych wydarzeń i amerykańskich nieprawdopodobieństw!
Najweselszy film sezonu!

COHN i K E LLY  W S rK 0 C J I
Arcyzabawne przygody pełne oryginalnego humoru, ekscentrycznych pomysłów i kapitalnych 

awantur. — W rolach tytułowych dwaj niedoścignieni pionierzy hnmoru

GEORGE SIDNEY, CHARLIi MURRAY.
Kapitalne sytuacje! — Bezkonkurencyjny dowcip! — Niezrównany komizm!

Ponadto dźwiękowa farsa amerykańska w 2 aktach [WINY BRACISZEK, oraz inne dodatki dźwiękowe.

2 godziny gwarantowanej zabawy i nieustannego śmiechu godzin 2.
Program dla wszystkich dozwolony.

Początek seauów  o godz. 5, 7, i 9*10, w niedzielę o godzinie 3, B, 7., i 9 10.
Ceny mlejse normalne.

Polityka rolna z r. 1930 będzie kontynuowana.
UCHWAŁY K O N FEREN CJI ROLNEJ. — OGÓLNIKOW E PRZEMÓW IENIE P. PRYSTORA.

Z Ę g € i e  g o s p o d f f l z r c s e .

Zmiana podatku wojskowego.
R ada M inistrów opracow ała projekt, rozpo­

rządzenia o w ysokości i sposobie poboru po­
datku  wojskowego, oraz podziału jego między 
państw o a  gimi-ny.

P ro jek t ten  przewiduje, ae osoby zwolnione 
iw: części hub całkowicie cd służby wojskowej, 
płacić będą podatek  w ojskow y n a  rzecz pań­
stw a w' formie dodatku  do podatku dochodo­
w ego w w ysokości 10 lub 20% , -zaPa-nie od 
tego, ^ z y  są niezdolne całkowicie do służby 
w ojskowej, czy też ty lko do służby z bronią. 
O scby nie podlegające podatkow i dochodowe­
mu, płacić będą po-daMc w ojskow y na rzecz 
gm in w  wysokości 10, względnie 15 zł. rocznie.

Spadek produkcji węgla w maju.
Eksport węgla w zrósł trochę.

P rodukcja w ęgla w  miesiącu m aju obniżyła 
Bię bardzo poważnie, bo o 245 tys. t.. względnie 
o 9% , wynosiła bowiem według -prowizorycz­
nych obliczeń ogółem 2.650 tys. tonn. Spadek 
produkcji dotyczy w szystkich -okręgów.

Ogólny zbyt w ęgła w  maju wyniósł 2.400 
tys. tonn, czyli w  porównaniu z kwietniem  ob­
niżył się o 68 tys. tonn.

W ysyłk i w ęgla n a  rynek krajow y w ynosiły 
w  maju 1.246 tys. tonn, g d y  w  kw ietniu 1.330 
tys. tonn, zm niejszyły się więc o 116 tys. tonm. 
N a ta k  pow ażny spadek w płynął przedewszyst- 
kiern zupełny brak  zbytu na węgiel opalowy, 
ja k  również długotrw ały i stale przybierający 
n a  sile kryzys gospodarczy.

U bytek poniesiony n a  rynku krajow ym  w y­
rów nany został częściowo, podobnie, ja k  w po ­
przednim m iesiącu wzrostem eksportu, k tó ry  
podniósł się z 1.101 tys. tonn w  kw ietniu do 
1.154 tys. tonn w  m aju, czyli o 53 tys. tonn. 
Zauw ażyć -jednakże należy, źe w  wywozie za­
znaczyło się poważne przesunięcie w  kierunku 
rynków  wolnej sprzedaży, w skutek czego poło­
żenie finansowe kopalń uległo dalszemu pogor­
szeniu. W ysyłki bowiem n a  ry n k i konw encyjne 
obniżyły się z 262 tys. tonn  w  kw ietniu n a  215 
itys. tonn w  maju.

P rzyczyny spadku  w ysyłek n a  rynki kon­
w en cy jn e  —  to ógólny kryzys gospodarczy, za­
stó j w  w ielu gałęziach przem ysłu, zła sy tuacja 
finansowa, szczególnie w  Aus-trji a  następnie fa ­
w oryzow anie i popieranie w ęgła produkcji ro­
dzimej. W zrost zaś wywozu w ęgla n a  rynki wol­
nej sprzedaży tłum aczy się w zm oionem i w y­
syłkam i n a  rynki północne, a  w  szczególności 
do Danji, F inłandji, Szwecji i Norwegji, dokąd 
skierow ano w  m aju 561 -tys. tonn, wdbec 506 
tys. tonn w  kw ietniu. Podkreślić również trze ­
b a  wzrost w ysyłek w  kierunku rynków  zacho­
dnio-europejskich. a  w  pierwszej liń-ji do F ran ­
cji i następnie do W łoch.

Nowe działy przemysłu metalowego.
' Pomimo kryzysu  przemysł m etalowy w pro­
w adził nowe działy produkcji, przystępując do 
w yrobu now ych artykułów . Mamw więc do za­
znaczenia, między innemi. p o w ia n ie  -wyrobu 
m otorów  spalinowych, ty p u  morskiego, w szere 
;gólności d la  kutrów  rybackich, k tó ry  zapocząt­
kow ała  fabryka „Peikun" w  W arszawie. W ar­
sz ta ty  Mechaniczne „A ugust Deloff1’ w  W ar­
szaw ie rozpoczęły z dobrym skutkiem  w yrób 
Btemplownic pocztowych, przyjętych przez Po­
cz tę Polską, k tó re  dotychczas trzeba było spro­
w adzać z zagranicy. F ab ryka  „K onrad, Ja rnu ­
szkiewicz i  S k a“ rozpoczęła w yrób mebli z ru r 
BtalowjrcS. W yrób m aszyn włókienniczych w 
.'Polsce w ykazał dalsze postępy, gdyż „F abryka 
■Maszyn Bracia Lange’1 w  Łodzi rozpoczęła bu­
dow ę krosien tkackich  do jedwabiu, które po­
przednio nie były u  nas wyrabiane.

SPRZEDAŻ MIEJSCA NA GIEŁDZIE ZA 
212.000 DOLARÓW.

N a giełdzie now ojorskiej sprzedano w dniu 
11 -b. m, miejsce n a  giełdzie za 212.000 rlol-u 
rów , podczas gdy  dnia 28 m aja b. r. zaplaco- 
no za tak ie  m iejsce 210.000 dolarów.

 :o:------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 19 czerwca. Dolary 8.95. 8.97. 8.93, 
Dewizy: Belgja 124.20, 124.51, 123.89; Holandja, 
359.26, 360.16. 358.36; Kopenhaga 238.96, 239.56, 
288.36; Londyn 43,40%, 43.51%, 43.30; Nowy Jork 
telegraficznie 8.92. 8.9-4, 8.90: Paryż 34.95%. 35.05. 
34.86: Praga 26.43, 26.49. 26.37; Szwajcaria 173.30, 
173.73, 172,87; Włochy 46.72. 46.84, 46.60; Berlin 
w obrotach prywatnych 211.85.

KURSA OBLIGACJI.
Akcie: Bank Tolski 114 — Lilpop 15 — S ta­

rachowice 8.
Pożyczki: 3% premjowa budowlana 38 — 5% 

kon-wersyjtM! 46.75 — 6% dolarowa 72—74 — 7% 
stabilizacyjna 77.50 — S% Listy Zastawne Banku 
Go-sp. Kraj. 04 — 7% L 'sty  Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83.25. ,

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 19 czerwca. Paryż 26.17%, Londyn 

2-5,05%. Nowy .Jork 5.15.07%, Belgja 71.70, Wio­
chy 26.96%, Hiszpanja 50.50%, Holandja 207.32%. 
Berlin 122.23, Wiedeń 72,37%. Sztokholm 138.10, 
-Oslo 137.95, K-openhaga 137.92%. Sofja 3.73%. 
Praga nieno-towana, Warszawa 57.70, Budapeszt 
90,02%, Białogród 9.11%, Ateny 6.68, Konstan­
tynopoli- 2-44%, Bukareszt 3,QG 'A ■

iWje czw artek  zakończyły się w  W arszawie 
obrady konferencji w M inisterstw ie R olnictw a 
nad .ustaleniem zasad polskiej polityki rolnej 
w  roku  gospodarczym  1931/32. W  plenam em  
posiedzeniu końcowem, opróc-z przewodniczące­
go p. m inistra rolnicttiwa i zaproszonych przez 
niego przedstaw icieli organizacyj rolniczych, 
wzięli udział p. prem jer E rystor, pp. m inistro­
wie Norwid Neugeba-u er, Jam Piłsudski, Kozłow 
eki, Kfihn i kilku wiceministrów.

D yrektor departam entu ekonomicznego p- 
Rose złożył spraw ozdanie z prac kom isyjnych 
i uchw ał powziętych przez połączone komisje. 
Uchwały, te  są bardzo obszerne i obejm ują 28 
stron druku  maszynowego. N a specjalną uwagę 
zasługuje w stęp ogólny do rezolucja, w którym :

„K onferencja stw ierdza, że w ytyczne pań­
stwowej polityki T o l n e j .  stosowane od początku 
roku 1930, a ustalone w  porozumieniu z zorga- 
nizowanem społeczeństwem jolnic-zem wytrzy­
mały próbę życia i nie wymagają zasadniczych 
zmian. Utrzymać należy zatem zasadę daleko 
idącej ochrony naszych produktów rolnych na 
rynku wewnętrznym i nadal stosować wszelkie 
środki, mogące zapewnić możliwie najkorzy­
stniejsze spieniężenie istniejących nadwyżek 
eksportowych.

W  tymi celu winien być przerlewszystkiem 
u trzym any system zwrotu ceł przy wywozie 
zboża i pewnych artykułów  hodowlanych, *i 
winny być kontynuow ane "wysiłki, zmierzające 
do zracjonalizowania naszego eksportu.

Ponieważ polskie przesilenie rolnicze ma

Kto wygrał na loterii ?
W  drugim dniu ciągnienia 2-ej k lasy  23-ej 

polskiej loterji państwowej w iększe wygrane 
padły na num ery następujące:

Zł. 10.0GO ma Nr. 172356 Zł. 5.000 na Nry: 
172269 184412. Zł. 1.000 na Nry: 138777 167115 
201945. Zł. 500 n a  Nry: 87249 91707 127669. 
Zł. 400 no- N ry: 42323 63012 64582 66679 67996 
189940 191897.

Zł. 300 na N ry: 35351 36055 40267 55015 
670S7 74007 74100 81940 89977 9,3528 108738 
119177 141691 153369 162679 166078 168266 
201129 202764 205827 206876 206960 207868.

swe ż ró d b  niety lko w depresji cen światowych, 
ale również w charak tery  etyoznem dla wschod­
niej Europy nadm ienieni obciążeniu rolnictw a 
krótkoterm inow ym  długiem, będącym  n atu ra l­
nym wynikiem dwuletniej deficytowej gospodar 
ki w kraju  ubogim w kapitały , więc problematy 
kredytowe wysuwają się obecnie na czoło za­
dań bieżącej polityki rolnej. DlategK) też w in­
ny  być kon-tymuo-wane wysiłki, zmierzające do 
konw ersji bądź też  likwidacji istniejącego dłu­
gu krótkoterm inowego.

Po krótkiem  przemówieniu min. Janty-Poł- 
czyńskiego zabrał głos p. Prystor. P. Prem jer 
oświadczył, że rząd dezyderaty  rolnictw a roz­
w aży i poweźmie decyzję, k tó re  z nich będą 
mogły być uznane za część składową i niezbęd­
n ą  całokształtu  polityki gospodarczej państw a.

Jeśli chodzi o politykę celną, rząd nadal hę- 
dzie stosował w szystkie środki, znajdujące się 
w jego dyspozycji, a  zm ierzające do ochrony 
celnej wytwórczości rolniczej. Postępow anie ta ­
kie jest podyktow ane n ie ty lko  sytuacją n a  ryn ­
kach międzynarodowych oraz zarządzeniami in­
nych państw , lecz również koniecznością osią­
gnięcia i ustabilizow ania w arunków  opłacalno­
ści -pracy na roli.

Go do akcji kredytow ej dla rolnictwa, to 
rząd będzie nadal prowadził w ten sposób, aże­
by  rolnictwu dać możność niewysprzedawania 
się natychm iast po zbiorach'.

Organizacja handlu płodami rolnemi jest za­
daniem -organizacyj rolniczych. Zarówno dosto­
sowywanie w ytwórczości roślinnej i  zwierzęcej 
do warunków i potrzeb rynków  m iędzynarodo­
wych. jak  również spraw ne działanie aparatu  
handlowego, obsługującego eksport rolniczy 
w  tej dziedzinie, zależy jedynie i wyłącznie od 
sfer zainteresowanych, bowiem zadaniem poli­
tyki gospodarczej rządu może być ty lko stw a­
rzanie odpowiednich w arunków dla, pracy sfer 
z a i n-te r e s o wan y chi.

N a zakończenie wypowiedział p. premier ży­
czenie, by każdy , rolnik ta k  samo. jak  kupiec 
i -przemysłowiec, wziął ołówek do ręki i skru­
pulatnie liczył naw et jeden grosz przed doko­
naniem każdego w ydatku. Niech każdy  rolnik, 
licząc skrupulatnie w ydatki, pam ięta o tern, 
rozumna, gospodarczo-pożyteczna oszczędność 
iest niezbędnym warunkiem powodzenia w w al­
ce z trudnościam i gospodarczemu

' R a d i o .

Rozbudowa programów sportowych 
w „Polskiem Radjo“.

'W spółpraca „Polskiego R ad ja’1 ze sportem s to ­
pniowo rozszerza zakres swych zainteresowań. 
Poza program em  sportow ym  ,,Polskiego R adja", 
opierającym  się głównie n a  transm isjach z n a j­
ważniejszych imprez sportow ych, ma odczytach, 
feljetonach i kom unikatach, D yrekcja „Polskie­
go R ad ja’1 w porozum ieniu z Państw . Urzędem 
Wy,ch. Fi*, postanow iła wprowadzić do do tych­
czasowych programów sport-owych inowaoję. 
Mianowicie, poczynając od dn ia 21 czerw ca for. 
w ygłaszane dotychczas o -godz. 22-50 codzienne 
kom unikaty  sportow e zostaną rozszerzane i h ę ' 
dą w ygłaszane w dwóch serjach o godz. 20.10 
i 22.00. Dotyczy to tylko dni powszednich, w 
święta bowiem kom unikat sportow y w ygłasza­
ny  będzie w  jednej edycji, o godzinie 22.1-5.

W ten sposób D yrekcja „Polskiego R ad ja’1, 
dbając o swoich słuchaczy-sportowców, oraz 
w szystkich tych, k tórzy  sportem  się interesują, 
udostępnia kom unikaty sportow e jaknaj-szer- 
szym sferom radiosłuchaczy, gdyż dotychczas 
zbyt późna godzina w ygłaszania kom unikatów  
sportow ych utrudniała wielu osobom ich od­
biór, szczególnie, radjosluchaoz/om prowincjo­
nalnym i młodzieży.

W  ślad za tem nastąpi rozszerzenie istnie­
jącego już działu odczytów sportow ych do 
dwóch lub trzech (w zależności od pory roku) 
odczytów miesięcznic. W obec tych zmian zre­
formowany sportową- program „Polskiego R a­
dja" będzie zawierał:

1) codzienne kom unikaty  sportowe, w ygła­
szane w dwóch serjach;

2) perjodycz.ne 5-minutowe kom unikaty 
Państw . Urzędu W ych. Fiz. i Przysp. W ojsk, 
oraz Państw . Związków Sportowych w czwart­
ki o godz. 20.10;

3) sporadyczne kom unikaty sportowe z w aż­
niejszych imprez w ygłaszane bezpośrednio po 
zakończonych zawodach (jak np. kom unikat z 
biegu narodowego, z m istrzostw  bokserskich 
Polski, z ma tchu Petkiewicz-Kusociński itp.);

4) perjodyczne 15-mimi-towe tygodniow e od­
czyty i kom unikaty sportowe, w ygłaszane w 
drugą, trzecią i czw artą sobotę każdego mie­
siąca o godz. 15.45 oraz w  każd\- werwszy pią­
tek każdego miesiąca, o godz. 15.45.

5) sporadyczne fełjetony i wy windy sporto­
we. oraz

6) transm isje z najciekawszych imprez spor­
tow ych z całej Polski.

Programy stacyj rarijowych.
Niedziela 21 czerwca.

Kraków (312.81. G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa* 
11,58 Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofo­
nowe; i340  Komunikat meteorologiczny; 13,20 
Muzyka i odczyt: 14.10 Odczyt pt.: „O zawodzie 
prawniczym"; 14,25 Muzyka, z Warszawy; 14,35 
Odczyt, pt,.: „Wiedza przeciw zbrodni" — wygłost 
prof. L. Wygrzywalski; 14,50 Muzyka z .Warsza­
wy; 15 Inż. Wi. Kawecki; „Wydmy piaszczyste, 
ich ustalenie i zalesianie"; 15.20 Odczyt i muzyka; 
16 „Kronika rolnicza" — dr W. Ploski: 16.20 Mu­
zyka, z Warszawy; 16.40 Progam dla dzieci star­
szych: 17,13 P łaty  gramofonowe; 17,35 Komuni­
kat „Z przed stu lat"; 17.40 Koncert; 19 Rozmai­
tości; 19,20 Płyty gramofonowe; 19,40 Skrynka ' 
techniczna: 19,55 Komunikat meteorologiczny; 20 
Odczyt z Warszawy; 20.15 Koncert i kwadrans 
literacki: .22 Fcłjeton; 22.15 Komunikaty; 22,25 
Program na dzień następny; 22.30 Koncert,; 23 
Muzyka lekka d taneczna.

Lwów (380,7). G- 10 Nabożeństwo z kościoła 
Archikatedralnego we Lwowie. Transmisja na 
wszystkie stacje polskie; 14,10 Program, skrzynka 
pocztowa. Korespondencję bieżącą omówi dyr. 
programów, p. -T. S. Petry; 17,15 Kwadrans strze­
lecki. Prelekcja p. M. Strońskiej; 19,35 ! ! 1 Trzy 
wykrzykniki p. W. Budzyńskiego,

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwo 
wa; 11.58 Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12,65 
Proeram n a ’ dzień bieżący; 12,10 Koncert popu­
larny; 13,10 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 
13,20 Dalszy ciąg koncertu: 13,40 „Nowogródczy- 
zna Mickiewiczowska"; 14 Muzyka; 14,10 Skrzyn­
ka pocztowa; 14.25 Koncert; 14,35 Odczyt z Kra­
kowa; 14,50 Koncert; 15 Odczyt rolniczy „O po­
żarach leśnych"; 15,20 Koncert; 15.30 Odczyt rol­
niczy ..Jedzmy owoce i warzywa"; 15.50 Koncert; 
16 Odczyt rolniczy ..Beton w zastosowaniu do bu­
downictwa. wiejskiego"; 16.20 Koncert; 16,40 Pro­
gram dla dzieci starszych; 17,15 Płyty gramofo­
nowe; 17,35 Komunikat, ,.Z przed stu lat": 17,40 
Koncert, popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra
Policji Państw. ,pcd dyr. A. Sielskiego, J, Sulima 
(baryton) i L. Urstein (akonpp,); 19 Rozmaitości; 
19.26 Płyty gramofonowe; 19,40 Skrzynia -poczto­
wa; 19.55 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 
20 Odczyt; 20.15 Koncert popularny. Wykona,wcyj 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. A. 
Dolżyokiego i J . Hoppe (śpiew); 22 Feljeton pt.: 
„Najwierniejszy przyjaciel"; 22,15 Komunikaty: 
22,25 Program na dzień następny; 22,30 Pieśni 
Moniuszki w wykonaniu A. Michałowskiego (bas); 
23 Muzyka taneczna z kawiarni ..Ga-stronomja".

Katowice (408,7). G. 10,15 Nabożeństwo- z  koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w W. 
Piekarach na Śląsku; 12,10 Transmisja z Cieszy­
na uroczystości związanych z odsłonięciem pom­
nika Mieszka, Pierwszego Księcia Cieszyńskiego; 
14,10 Ks. dr B. Rosiński: „Hasłem naszemi — Bóg 
i Ójczyzna" (Wezwanie do SMP.); 15,30 Inż. J. 
Żukowski: „Muchy szkodliwe w polu i w ogro­
dzie"; 16 Skrzynka pocztowa. Korespondencję bie­
żącą omówi pj St. Steczkowski; 19 „Bery i bojki 
śląskie" i— Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligjń).



Nr. fffe „GŁOS NARODU" z dn ia 2Ó-go czerw ca 1931. Sfr. T

H o m n i i l K i f  i  -i j ile  c u s M  n ie  p r z n ie d z ic ?
K olegjum  SerafickTe 0 0 . B ern a rd y n ó w  

p od  w ezw aniem  ś\v. A n ton iego  (M ałe Se- 
m in arjn m  Z ak o n n e ) w R adecznicy, p. loco, 
L u b e lsk ie , o b ejm u jące  k lasę , d ru g ą , trz e ­
cią, czw artą  i p ią tą  g im nazjum  k lasy czn e­
go, daw nego  ty p u  z łac in ą  od k lasy  d ru ­
g iej —  p rzy jm ie  chłopców  pobożnych 
i do b ry ch  obyczajów , o raz  zdolnych i p ił­
uj eh w nauce, k tó rzy  czują w sob ie  pow o­
łanie., do stanu  zakonnego  i do p racy  d u ­
chow nej ta k  w Ojczyźnie, jak  i n a  m isjach  
zagran icznych . „ h ;„ ^  ••

Do k lasy  d ru g ie j bedą  p rzy jęć1 uczn io ­
wie z dw óch o sta tn ich  oddziałów  szkoły( 
pow szechnej, to- -jest po- skończonej p rzy ­
n a jm n ie j ki. V, o raz  z p ierw szych  k lą s  
g im nazjum  h um an istycznego , do la t 14-tu, 
a  naiwyż.ej tS -tu . Z .g im n az jó w  k lasycz­
nych , to  jest z łacina od k la sy  I , przyjm uje! 
się  po k tó re jk o lw iek  k lasie .

O plata  roczna  yyynosi 500 zl. za n au k ę  
i łtrzym anic — d a ls z e - s tu d ia  po skończe­
n iu  K ologjum  n a w a lk o w ity - koszt Z akonu. 
E gzam ina  w slępnc- odbyw ać 'Sjo b ęd ą  d n ia  
‘38 1 29 s ie rp n ia . T r r m i n  i m iejsce" egza­
m inów  w stępnych przed w akai jarni poda 
s ie  n a  życzenie osobno Iiń o w n ie .

Z a rz ą d  K o leg ju m .

T r a ia  sytuacja przemysłu naftowego.
ZAPASY ROPY ROSNĄ. ’

Warszawa, 11). 0. (Telef. w).) Z zagłębia 
T.inftowQgo dochodzą coraz bardziej alarm ują­
cej wiadomości. Kopalnie ropy, zatrudniające 
w normalnjch czasach około 12.000 ludzi, znaj­
dują się w przededniu unieruchomienia. Zbyt 
surowca jest coraz trudniejszy. W  chwili obi-yj 

* h ir j zapas rppy i produktów  przerobionych 
w ynosi już 250.000 tonu. co przedstaw ia w ar­
tość około 10 miljonów zł. K apitał ten jest 
unieruehomiowyj* i ulega. ciągłej deprecjacji. 
M inisterstwo Przem yślu i Handlu powołało 
specjalną., komisję dla- opracowania wniosku, 
zm ierzającego do popraw y' ciężkiej' sy tuacji. 
Kom isja ta projektuje pewne obniżenie cen 
surowca, ćo uinożilwdtoby tańszą produkcję1 
rafinerjom  i uęzyniloby ją mniej deficytową. 
U trzym anie odpowiedniego ruchu w  rafincrjacli 
n ic narażałoby kopalń na dalszy zastó j’.

Pinrun z a B  4 ludzs poranił 1P,
Warszawa, j[). 0. (Tclcf. wl.) W Studzieni­

cach pod Sierpcem poruczjiik 4 pul1.u strzel­
ców- prow adz'l w ’ stodole w ykład przysposo­
bienia wojskowego. W -stodole tę  uderzył 
w . czasie wczorajszej Lmrzy piorun. Czterech 
czlonkow przysposobienia wojskowego zginęło 
na miejscu, zaś 18 zostało ciężko rannych. 
P row adzą® ' w ykłady por. Płoza odniósł cięż­
kie rany, locz żj :iu jego nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Ogółem na wykładzie obecnych 
było 40 uczestników przysposobienia wojsko­
wego. Rannych przewieziono do szpitala woj­

sk ow ego. Stodoła spłonęła doszczętnie wraz 
z  70 karabinami

\V NOR W liGJI.
ef. wł.). W najhliż-

P... NEUMAN POSŁEM 
Marszawa, 19. G. (Td

szych dniach ma motąpić nominacja dr. Wł. 
1 Neumana mi, etanowi,skn posła Rzphtcj yy Oslo. 

Dr. Noum.-m, 'dotychczas,owy radca amhąsarly 
w Paryżu znany jes t  ze swej działalności pro- 
pagandowo-prascwej na te rw ro  zagranicznym i 
uchodzi w' kołach pi litycznych za wytrawnego 
i zrównoważonego d- plomatę.

Warszawa, 19. 6. (Telef. wł.). Ze Szwajcarji 
nadeszły prywatną drogą wiadomości, że stan 
zdrowia p. Paderew-skiej jest niepomyślny, wo­
bec czego bardzo możliwem jest, ż.e Paderew­
ski będzie zmuszony odwołać swój przyjazd do 
Polski.

Program odsłonięcia pomniKa Wilsona 
w Poznaniu.

Program  uroczystości wilsonowskich w Po­
znaniu, n a  k tó re  ma przybyć Ignacy Paderew ­
ski, jest następujący :

R o b o ta  -i lipęa: Uroczystość odsłonięcia 
pom nika o godz. 11 — transm itow ana przez 
radjo na cały. św iat: przemów icnic p. prezy- 
donta m iasta, -pdslonięaie pomnika, hym n ame­
rykańsk i (odśpiewa chór), hymn narodow y poi 
ski (odśpiewa chór),, przcm ów icniesfingielskie 
p. prof. Żółtowskiego o zasługach Woodrowm 
W ilsona, hym n polsko-am erykański (odśpiewa 
chór), składanie wieńców przez władze i dele­
gacjo. Ikadem ja "amerykańska w -Radjo Po-

znańskiem od godz. 17 do 18.30.
Uroczyste posiedzenie R ady miejskiej o.-go­

dzinie 18.30: 1) przemówienie prezesa R ady
miejskiej p. itolda TTedingera: 2) przemówie­
nie członka m agistratu  przedstaw iające życie 
miastń" Poznania od ostatniego pobytu  p. P a­
derewskiego wr Poznaniu do pory obecnej; 
3) wręczenie darów' m iasta. Śniadanie w ra tu ­
szu o godz. 11. Obiad w Zamku o godz. 20. 
R aut w Zamku o godz. 21,,BO.

Niedziela 5 lipca. Msza śu . na boisku*T>o- 
koia o godz. 10.30. Otwarcie w ystaw)7 parnia 
tek  Arm ji B łękitnej przyj ul. Slowąćlfiego 20 
(godz, 12). O twarcie Zlotu Sokolsfw-a Dzielnicy 
W ielkopolskiej 0 'gęjdz. 16 na S tadjonie z udzia 
lem Paderew skiego. Zabawa Indowa w P arku  
W ilsona: koncert. śpicwTy  od godz. 19— 24;
‘oświetlenie Parku W ilsona od godz. 21 do 24; 
zwiedzenie pahniarni.

Poniedziałek G lipca: Z w iedzanie)/m iasta; 
P rz y jc ie  P- Paderewskiego przez ł n iw ersytet 
poznańsk; i B ratn ią Pomoc o godz. ll.oO ; 
wieczorem opera ,,M anru“.

Mm  oszczędności i dymisje oczekiwane
Warszawa 19. 6. (Telef. wł.). Wczoraj roze­

szły się pogłoski, że oprócz zmiany na stano­
wisku ministra spraw wewnętrznych nastąpią 
w najoliższym czasie jeszcze inne zmiany w ło ­
nie rządu, wywołane, jak słychać, pewnem nie­
zadowoleniem, spowodowanem znaczną reduk­
cją budżetu niektórych ministerstw.

Warszawa 19. G. (Telef. wt.). P ra sa  zbliż-> 
na do rządu donosi, że na dzWoj*zpm posiedze­
niu R ady  Ministrów w związku z akcją poczy­
nienia możliw i ■ znacznych 'bs-zczędnoSoi w bud 
żecie. ma zapaść uchwala w sprawie dalszych 
zniżek płac pracowników państwowych. Uch 
-wala ta .  dotyczyć będzie -w 'pietnwszym rzędzie 
rey izji umów7 z pracownikami. kontraktowymi.

Pzy autobusy zastrejkują?
Warszawa 19. 0. (-Telef.- wł.). MnrsUsrstwo 

Rh.bót 1'ubl. przyjęło dnia 19. b. m. przedsta­
wicieli związku iwbi#cic!»li samochodowych d o ­
rożek i .samochodów' ciężarotwycJi. Pół irzędowo 
doniesiono ż p - związek podporządkował się

przepisom ustawy, prosząc jedynie o rozłoże­
nie przypadających, op ła t na ra ty  m .gsięczne, 
a p. min. Neugebauer żądanie to uwzględnił. 
Ze strony związku sprawę przedstawiają. od­
miennie, oświadczając, że delegacja u la ła . -się 
do p. m inistra ccleni uzyskania ostatecznej od 
-powiedzi na przedstaw ione postulaty. Pan mi­
nister nie uwzględnił jednak żadnych postula 
tów, godząc się jedynie na raty miesięczne, 
pozatem rnial delegację potraktować bardzo 
ostro, robiąc jej wyrzuty za akcję prasową, za 
k tó rą  czyni związek w łaścicieli sam ochodów  
odpowiedzialneini. D elegacja w yszła od p. mi­
n is tra  w- bardzo przygnębionym nastro ju  i po-, 
stanow iła zwołać na niedziele;.-walne zgrom a­
d z e n i,  celem przeprow adzenia now ych w ybo­
rów do zarządu .’ Zdaje się nie ulegać wątplt- 
wbści. że jednak dojdzie do zawieszenia ko­
munikacji samochodowej.

W ładze centralne liczą się z tom. że o ile 
naw et strajk  au tobusow y >wybnch.nn, część 
w łaścieńli do niego nie przystąpi.

IU blUUu. *--*2 ‘ • v«

Franc ja  bntlu je naw ę okręty .
Paryż 19. 6. (RAI’.). Przfeil głosowaniem nad 

calo(cjią projektu ustawy, dotyczącego części 
programu morskiego na rok 1931/32, Izba przy 
jęła 455 glosami przeciw 115 pierwszy artykui 
ustawy, upoważniający rzad do rozpoczęcia 
budowy okrętu linjowego, oraz 2 krązown ków 
drugiej klasy. Artykuł postanawia, iż ustalenie 
wysokości tonażu, oraz dopuszczalnej czybko- 
J&cP statku, będzie podlegało a.probaćio parla­
mentu. Artykuł 2 ustawy upoważnia rząd do 
rozpoczęcia budowy jednego statku aviso, je­
dnego transportowca, oraz 4 statków konwoju­
jących.

NIEKARNA GRUPA RADYKAŁÓW
Paryż 19. G. (PAT). Po zakończeniu posie­

dzenia Tzby i po głosowaniu nad całokształ­
tem projektu ustawy w sprawie części progra­
mu morskiego na, rok  1931/32,. Herriot zaprote­
stował jak najenergiczniej przeciw głosowaniu 
40 członkóu grupy radykałów społecznych, 
którzy przyłączyli się do posłów', glosujących

Ks. iMRCirii ZDEBSKI
prohnszcz w Łętowni koto Jordanowa

z m a r ł  w K r a k o w i e  dnia 19-go czerwca 1.931 roku, 
w 53 roku życia, a 30 kapłaństw a opatrzony św. Sakramentem i

F o g r z e b  odbędzie się w Ł a p a n o w i e  w poniedziałek 
dnia 2‘2-go czerwca przedpołudniem, o czerń Wielebne 

Duchowieństwo, Krewnych i Znajomych zawiadamia

' M i  > d % i i a .

przeciw brzmieniu ustaw y, przedstawionej 
Izbie. H erriot oświadczył, że nie pozostaje mu 
nic innego, jak  złożyć dym isję ze .stanow isku 
prezesa grupy radykałów  społecznych. P rzyja­
ciele H errio ta powzięli s ta ran ia  w celu siUonie- 
nia. go do zaniechania realizacji zagrożonej d y ­
misji.

Francja obwarowała swe granice.
Paryż, 18 ezerwea.Komisja w;ojskow a Izby 

francuskiej zwiedzała warownie graniczne w Al 
rac ji i Lot.aryngji i stw ierdziła ,- że prace nad 
odbroną granicy francuskiej w ykonyw ane są 
celowo i w edle dobrze obm yślanych planów. 
K om isja stw ierdza, że warownie mają charakter 
czysto obronny, a zatem nic mogą przedsta­
wiać żadnej groźby dla żadnego państwa są­
siedniego. Mają one zabezpieczyć Francjo przed 
ewentualnym atakiem- Po spraw ozdaniu ko ­
misji w ojskowej kom isja finansow a uclrwaliła 
w czoraj nowe k redy ty  n a  w ykonanie robót 
fortyfikacyjnych w  w ysokości 2.500 miljonów 
franków. W edle spraw ozdania kom isji w ojsko­
wej roboty te zostaną wykończone w przeciągu 
dwóch lat.

Gm , Speckt straszy Niemców.
Domaga się nowych zbrojeń.

Berlin 19. 6. (PAT). B. szef R.e»chswcliry 
gen. r .  Seeckt, w ygłosił wczoraj na urńwesyte- 
cie berlińskim odczyt n a  tem at „Wałka o bez­
pieczeństwo Niemiec”. Mówca oświadczył, że 
najwickszem nm bezpieczcństw em ^ grożącem 
Niemcom n a  konferencji rozbrojeniowej, hvłby 
kompromii-. Rozbrojenie donóty  nie będzie 
prziecbstawiało d la  Niemiec iwartoścg dopóki 
T ra k ta t W ersalski bodzie istniał. Niemcy muszą 
mj sieć o zbrojeniu i o  wprowadzeniu powsze­
chnego obowiązku służby wojskowej. Jeśli 
rząd niem iecki zaprzestanie sp łacać ra ty  rcipa- 
racyjnę, to  F ran cja  nicz.wTocznio przystąpi do 
okupow ania N adranji. W szystko to  dziać się 
może ty lko  dlatego, że Niemcy są bezbronne. 
Z drugiej strony  bezbronność (!) państwa nie­
mieckiego odbiera mu możność przeciwstawie­
nia się grożącemu zalewowi (?) bolszewi/mu.

  o o o  *

BEZROBOCIE W PALESTYNIE.
Jerozolima, 18. G. (PAT). Policja b ry ty jska 

zmuszona była rozprószyć silą dem onstrację 
bezrobotnych w  Afuleh. 5 żydów odniosło rany, 
12 aresztowano

Maj. Kubala częściowo ułaskawiony.
Warszawa, 19. 6. (Telef. wł.). Pan Prezy­

dent Rzplite.t ułaskawił b. majora Kubalę od 
kary 7-miesięc,y więzienia. Część wyroku, na 
której zasadzie b. major Kubala został wydalo­
ny z korpusu oficerskiego jest utrzymana W 
mocy.

D ZIEN N IK A RZE DUŃSCY W  POLSCE.
W arszaw a, 19. 6. (Teł. w k). W czoraj p rzy­

była do T orun ia  wycieczka d z ienn ikarzy  d u ń ­
skich, k tórzy  zw iedzili H el i G dańsk. W  ciągu 
dn ia  goście zagran iczn i zw iedzali T o ru ń  i je ­
go zabyiki, w ieczorem  zaś od jechali do P ozna­
nia, gdzie pozostaną dw a dni. Z P oznan ia  
dz ienn ikarze  duńscy  u d ad zą  się  do W arszaw y, 
n as tęp n ie  do K rakow a. O statnim  e tapem  ich 
podróży będzie  Ś ląsk.

WYCIECZKA CZESKA WE LWOWIE.
Lwów, 19. 6. (PAT) Do Lw ow a przybyła 

wycieczka, słiidentów  z w ydziału rolniczo-leś- 
nego politechniki w P radze czeskiej, w  sk ła­
dzie G asystentów . 6 słuchaczek i 20 słucha­
czy z prof. M atouskiem n a  czele. Po zwiedze­
niu zabytków  m iasta  i działu rolniczego poli­
techniki lwowskiej goście oglądali h istorycz­
ne pobojowisko w Zborowie. W ycieczka odjeż­
dża. do Dubna, a stam tąd  do W arszaw y, gdzie 
weźmie udział w zjeżdzie botanikón słowiań­
skich.

Nowe pogłoski o funduszu turystycznym.
W arszawa, 19. 6. (Telef. wł.) M inisterstwo 

Robót Publicznych opracowało już p ro jek t 
uisjawy o funduszu tu rystycznym  celem w nie­
sienia go na jesieni do Sejmu. Obecne w iado­
mości o projekcie różnią się nieco od poda­
w anych przed kilku  dniam i. P ro jek t przewi­
duje m. i. tworzenie m iejscowych i wojewódz­
kie]) zwdązków popierania tu rystyk i, k tó rych  
materjalną. podstaw ą m ają być świadczenia 
obowiązkowe n a  rzecz tu ry sty k i, uiszczane 
przez osoby i przedsiębiorstw a zainteresow ane 
finansowo w rozw oju ruchu tu rystycznego. 
Mają więc być pobierane opłaty od hotelarzy, 
dodatk i do biletów  peronow ych oraz d op ła ty  
do paszportów  zw yczajnych w  w ysokości 5 zł. 
i w w ysokości złotego do paszportów  uigo- 
wyeh.

Znowu proces terrorystów ukraińskich.
Przed sądem  przysięgłych w e Lwowie to ­

czy się rozpraw a przeciw  12 Ukraińcom w  wie 
ku  od 20— 25 la t, studentom  i rzemieślnikom, 
obwinionym o zdradę stanu , przechowy ^ańie 
m aterjałów  w ybuchow ych, nielegalny ko lportaż 
itd. W  dzisiejszym  procesie rozpatryw ana by ła 
po raz pierw szy działalność tajnego związku 
ukraińskiego, noszącego nazw ę O rganizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów, będącej ideową 
nadbudówką UOW. Głównym celem organiza-: 
cji w edług zeznań jednego z oskarżonych by ła 
stw orzenie niepodległego państw a ukraińsku*- 
go i w obecnej chwili zwalczanie w  społeczni* 
stw ie ukraińskiem  prądów  kom unistycznych’ 
oraz ugodowych, szerzonych przez Undo (ł). 
Na czoło w szystkich oskarżonych w ysuw a się 
Eugenjusz Wreciono, studen t w ydziału chemi­
cznego Politechniki lwowskiej, jako  głów ny 
organizator kół młodzieży rzemieślniczej. W re­
ciono konstruował przyrządy wybuchowe, uży 
w ając do tego części składow ych, nabyw anych 
w drodze nielegalnej z zanasów wojskow ych, 
częściowo z niew ykrytego źródła. W  czasie 
rew izji znaleziono u W reciony i  u innych 
oskarżonych 19 granatów  ręcznych, 2 petardy, 
100 kilkadziesiąt gram ów chlorku potasu, ekra 
zytu oraz innych materjałów wybuchowych,

—— :o:------
. W arszawa, 19. G. (Telef, wł.) A gencja 

,,Iskra“ donosi, że w szystkie zaległości w  w y­
płacaniu zasiłków dla bezrobotnych na Śląsku 
spowodowane chwilowemi trudnościam i, zo­
sta ły  usunięte. Śhąski urząd wojewódzki prze­
sła ł już starostreom  i w ładzom  kom unalnym  
potrzebno fundusze na w ypłatę zaległych za­
siłków ’ i to w w ysokości z poprzedniego mie­
siąca.

Traktat rocyjsko-sowiscki będzie 
przedłużony.

Berlin, 19. G. (PAT) U pływ ający z dniem 
29 bm. t. zw. traktat berliński między Rzeszą 
niemiecka, a Sowietami, prolongow any będzie 
prawdopodobnie bez zm iany na okres dalszych 
trzech la t. W edług inform acji „T agu”  rząd so­
wiecki udzielił rządow i Rzeszy szczegółowych 
wiadom ości o rokowaniach francusko-sowiec- 
kich w  Taryżu, Rząd sowiecki zaznaczyć miał 
przytem, żo rokowania paryskie nie wpłyną na 
obecną pozycję Niemiec na wschodzie.

PRZYGOTOWANIA „ZEPPELINA”.
Friedrichshafen, 19-go czerwca. Storowiec 

„G raf Zc| pelin“ podejm ował dziś pierwsze 
próby opuszczenia się na wodę i w ykonał ten 
m anew r na jeziorze Bodcńskiom. Celem m a­
newru je.st przygotow anie się do w ypraw y do 
bieguna północnego, ja k a  m a nastąp ić  w  lipeu 
bież. roku.

Wrocław, 19 czerwca. W związku z ogło­
szeniem niewypłacalności Hansabanlut w B y ­
tomiu, aresztowany został na nolecenie proku- 
raiora dyrentor tego banku Morawietz.
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„ I  M i ,
, —  Ach, ty , ty , naiw ny, duży dzieciaku, 

•— szczebiotała mrs. D orothy, w ychylając 
się z pó łm roku już nie w  sukni, ale w owej 
prześlicznej pyjam ie. i w  pan to felkach , ob­

s z y ty c h  puszystym  futerkiem : —  tak i n ie­
zręczny pseudonim  sobie w ybrać! K iedy 

mi doniósł de tek tyw , że jesteś w  P aryżu , 
nie chciałam  wierzyć, sądziłam , że uk ry łeś 
się Anglji, u  k tó regoś z twoich k rew n ia­
ków . Dopiero to  nazw isko mnie p rzekona­
ło. Czy z; pom niałeś, że i  ja  także uczyłam  
się po francusku? Że nie zgadnę, co zna­
czy ,,la.pin“ ?

R afał palnął się w czo ło ltak  mocno, źe 
mu p ręga  czerw ona została. A ngielski język  
znał słabo, głów nie w yrażenia  sportow e, 
lecz ostatn ie  zdanie ,.sw ej“ m ałżonki zro­
zumiał, i zaskoczył go ton przedziw ny zbieg 
okoliczności: Szukając, jakiegoś nazw iska
d la  siebie na pob y t w ..H otel de P a riś“ , nie 
•wysilił się zbytnio, lecz poprostu p rze tłu ­
m aczył w łasne nazw isko ..K rólik" na. ję- i

zyk francuski; ta k  to  pow sta ł m or.sieur La- 
pm . I chciał pech, że ów  Anglik, k tórego 
tizjognom ję sobie przyw ła szczył z, fo togra- 
fji, nazyw ał się R abbit, co po angielsku 
znaczy także  ,,k ró lik".

—  Mów do m n:e po francusku... d la 
wyprawy, —  m ruknął, nie chcąc siedzieć 
p rzy  doskonałym  szam panie, jak na  turec- 
k iem  kazaniu

—  D oskonale, —  k lasnęła  w dłonie; —  
w P aryżu  rozm aw iajm y po francusku. P b  
ang ie lsku  nag ad am y  się, skoro przybędzie­
m y do Nowego Jo rku .

—  Możesz długo czekac, —  odburknął 
cichuteńko po polsku: —  och. żebyś się już 
w staw iła  ja k  najprędzej... Gdzie ona .da ła  
klucz? —  zafrasow ał się nagle ,,w spom niaw ­
szy sobie, że D orothy klucz w yjęła  z zam­
ku.

O bserw ując u p raw ę , z jaką o tw orzyła ' 
butelko szam pana, zrobił w  duchu uwagę,, 
że am erykańsk i kaganiec prohibicyjny nie 
m usi b y ć  ta k i srogi w  p rak tyce . I poddał 
rewizji swój pogląd na słabą  głow ę A m ery­
kanek, bowiem D orothy żłopała szam pan, I 
ja k  w odę, n ię.gikazująe śladu oszołom ienia-] 
P rzec:w nie, jem u zaczęło się nieźle tro ić] 
w oczach, k ied y 'o n a . by ła  zaledwie podo-

chocona. Zanratesbowa* też stanow czo, gdy  
w yraziła  zam iar zam ów ienia przez telefon 
trzeciej flaszki, względnie k ilku odrazu, 
„żeby się nie odryw ać ustaw icznie".

— W y-w ystarczy, ep, zupełn ie , — b e ł­
kotał, — bełko ta ł, u siłu jąc  pow stać. *

D oro thy  R ab b it by ła szczerze zgoiszona.
— Och, Jam es, d aw n ie j m ia łeś lep szą  gło­

wę, znacznie lepsza!
— L epszą? B abardzo m ożliw e, — zgodził

się.
Pow stał u reszcie i z nierftałym  w ysiłkiem  

uskoczył za fotel,- przerażony  niesam ow item u 
błyskam i,- ja k ie  zap łonęły  w oczach Dorothy. 
P oderw ała  się sprężyście  z kozetki i szła ku  
n iem u z w yciągniętem i ręk am i, z palcam i 
rozczapierzonem i d rap ieżn ie . „P oznała  n a ­
reszcie sw ą om yłkę. No, te raz  w  nogi, inaczej 
ona m nie każe zaniknąć*'? p om yślał ze zgrozą. 
Nie ih ia t je d n ak  odw ag i-od lep ić  się  od o p ar­
cia fo te la ,. czując, że bez te j p o dpó rk i run ie , 
j a t  długi.

— Jam es! —  rzek ła  kró tko , w pija jąc  się 
ostrem i paznokciam i w rozdygotane d łon ie 
R afała ; — Jam es! — pow tórzyła, i znowu 
w jej g łosie zaw ibrow ały  dzik ie  pasaże n a ­
m iętności.

— Uf, n iedobrze, — w yszeptał m ały d e ­

Firma istn iejąca  przeszło  120 lat
odznaczona licznymi madalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY M iD A L  WILNO 192S wystawa Rol.-Przem 
(STAND PRIX H ", YZ 1927 wystaw i Międzynar. WIELKI Z Ł ‘  'Y  M EDAL I DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
GHANO PRIX LIEGE (Belstja) 1923 wyst, Międzj nar. ZŁOTY M EDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

Majwicksza  w Kra ju

Odlewnia Dzwonów
B R A C I

FELCZYfóKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

i
W PRZEMYŚL1! 

ulica Krasińskiego Nr. G3
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, « to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne,wszel­
kich rozniaiów i w dowolnych tonach, 

V«iakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t  zw. Carrillon.

Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
narm nji do dzwonów już istniejących 

„ . , co  Jest sp ecja ln o śc ią  firm y ,
ros aci" stale na siładz i wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 

i Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzw-^mica żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowo.

na żądanie strony na miejsce specjalistę w ceiu udzielenia mchowych porad
1 SK S Z O w  6 <C

Dostarcza iz-k i-  na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe me odpowiadały życzeniom strony kapującej ("warunkom umowy) zabiera je wtasr-m  
Kosztem napowrót, me roszcząc sobie do stron- kupującei zadnei pretensji.
C e n y  n a jn iż s z e .

-ortepian
krótki, krzyżowy czarny 
jak nowy, tanio sprzeda 
Nowy Sącz, ul. Rejtana 
naprzeciw cmentarza — 

Sklarska.

tektyw  po poisku, czując, że nieprzezwycię­
żona siła w lecze go gdzieś w  głąb pokoju; 
Opierał się, a le  był to opór pajączka, porwa­
nego przez pajęczycę, która ma brzydk1 zwy­
czaj konsumować swoich małżonków.

R ozd zia ł X IV .
RADO SNA NOW INA.

O tej sam ej późnej godzinie, praw dziw y 
m ałżonek mrs. D orothy, g ra ł w  bridża 
w  m ieszkaniu swojego p rzy jaciela, konsula 
b ry ty jsk iego  w Nicei. Bowiem wbrew pogło­
skom o pobycie w  A nglji i' o nagłym  w yjeź- 
dzie do T aryża, sir Jam es baw ił od dwóch 
tygodni na  R ivjerze ,nie udzielając się je ­
dnak  tow arzysko i stron iąc od ludzi, eo zre­
sztą leżało w  jego usposobieniu. C ały dzień 
spędzał w dom u, w  wilii, k tó rą  niedaw no 
tem u kupił przez podstaw ionego pośrednika 
i dopiero w ieczorem  w yjeżdżał autem  do 
Nicei- by  .rozegrać k ilka  robrów  nieodzow ­
nego bridża i pogaw ędzić w  szczupłem , lecz  
dobranem  gronie starych  przyjaciół, w  przy- 
tulnem  „hom e“ konsula, k tó ry  ongiś, 
w czasie W ojny Światow ej by ł jego pod­
w ładnym  w  w ojsku.

(Dalszy ciąg nastąpi- 
— i*1'1*  u-pat—n r — - ■ aaw apagMjaB

O grom na ilo ść  l is tó w  oochw ainycii do n rze g la d o . Sałata ratami.
LLLLilHiłźatMBCWHm

O SO0l<l młoda uczciwa 
dobrze gotuje, szyje 

bieliznę, szuka posady. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji -Głosu Nared u* 

pod , Gospodyni 30*.

Z n rai gospodarstwo 
wykw.iruną oszczędną 

kuchnię, obejmę zaraz po 
sadę samodzielnej gospo­
dyni na p r o b o s t w i e .  
Ofertj: Biuro ogłoszeń
Kraków, Sienna L. 12 

-Wdowa 33*

N ain o w sze
K a p e lu sz e , K u szu le , 

P y ja m y , K ia w a ty ,  
O b u w ie  W ło s k ie ,  

W ie d e ń s k ie , K u fry , 
W a liz k i, L ask i, 

P a r a so le

Ceny najniższe!
Gatunki pierwszorzędn*l

„Au Bon Marchó"
Kraków, Szpitalna 11.

BIKLIZMA
U A M SM  I MF.SKfl
pończochy, skarpntki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
K rak ów , W lf in a  4 .

Wszelki* przybory do szycie

Ha nas i i iu i i
-ustąpię ks. proboszcza, 
lub obejmę kapelanję 
w miejscu zdroiowem. 
Zgłoszenia do Aćrmnisti. 
-Głosu Narodu* pod 

-Kapelania"

P rz e p u k lin o w e  P a s  j
p a c h w in o w e , p ę p k o w e , u J o w e ,

O p a s k i  B r z u s z  te
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
d la  c ie r p ią c y c h  n a  n o g i

Narzędzia Lekarskie
i a r ty k u ły  g u m o w e

L. Knapiński, Kranów
ul.Mikoła>skn 7. Tel.10505

Stróiostw a
poszukuje be ;dzietme mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj 
muje zdmistracja. -Głosu 
Narodu* pod -stróżostwo*

W ażne d la pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. ów. Krzyża 1 . 13

p o le c a :
G n i e w k o w s k a  A.

I I„Współczesna kuchnia d o m o w a
Csna egzemplarza oprawnego zł. 10'80, po wcześnlojszem nadesłaniu należy, 
tosei przekazem pocztowym zł. 11 90, za pobraniem pocztowem zł. 12'85.

Zaletą tej książki jest iasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. -Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w ednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dani_ wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

fei! ' i* . (MfcW: iii'

O s t a t n i e  nowości!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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